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Wielkie MOWY polityczne Hitlera i Goebbels 


Berlin, 28. 6. (PAT). Na okręgowym 
zjóżdzie partii w Wuerzburgu kanclerz Hi- 
tler wygłosił dziś przemówienie, które za- 
wierało kilka bardzo energicznych ustępów 
na temat najnowszych zagadnień między- 
narodowych. 

Kanclerz rozpoczął od omówienia zadatt 
gospodarczych, wynikających z planu 4-let- 
niego, który — jak zaznaczył — zabezpie- 
czyć ma Niemcy przed możliwością szanta- 
żu, z którejkolwiek strony. Nie może być 
jednak mowy o tym, abyśmy chcieli wy- 
cofać się z handu Światowego. 

Przechodząc do oświadczeń pod adresem 
zagranicy, kanclerz mówił: 

Niemcy narodowo-socjalistyczne żywią 
jedno tylko pragnienie pokojowego współ- 
życia i przyjaznego współdziałania z resztą 
świata pod warunkiem zachowania swych 
własnych praw. Zresztą mamy podstawy do 
powątpiewania w skuteczność pewnych 
międzynarodowych obietnic lub zapewnień. 

Wiecie, że zbrodniarze bolszewiecy ta- 
padli skrytobójczo na okręt niemiecki 
i obrzucili go bombami, co kosztowało nas 
31 zabitych i 73 rannych. Zdecydowałem 
się wówczas na udzielenie panom z Walen- 
cji niezwłocznej przestrogi, która w moim 
przekonaniu jedynie zdolna jest przywołać 
takich zbrodniarzy do porządku. 

Postępowanie tp określono jako niesłu- 
szne i wysunieto projekt zbiorowej obrony 


Zwycięstwa wojsk narodowych w Hiszpanii 


W Barcelonie przesilenie 


Bilbao, 28. 6. (PAT). Korespondent Ha- 
váš donosi, że wojska powstańcze posu- 
wają się zgodnie z rozkazami dowództwa. 
Zajęte zostały wszystkie wzgórza w pobliżu 
$omorostro de Luzuero. 

Oddziały wojsk gen. Franco znajdują 
się obecnie w odległości kilku kilometrów 
od Castro Urdiales, które stanowić będzie 
pierwszy etap marszu na Santander. Kolu- 
mina południowa wojsk powstańczych do- 
szła wieczorem do Canetta, po zdobyciu 
Guenez. 

Salamanka, 28. 6. (PAT). Radiostacja 
powstańcza komunikuje, że 


Czerwoni stosują tortury 


Rzym, 28. 6. (PAT). Agencja Stefani Ko- 
muñikuje: Jeden z legionistów włoskich, 
ranny w bitwie pod Guadalajara, nazwi- 
skiem Canta, znajdujący się obecnie w szpi- 
tału pod Neapolem, oświadczył, że jeńcy 
włoscy, którzy po zaciekłej walce dostali 
się do niewoli, byli torturowani przez woj. 
ska rządowe. 

Wyrywano im paznokcie, bito do krwi, 
zaś legioniście Canta wypalono na czole 
rozpalonym ` żelazem emblemat sierpa i 
młota, 

Następnie jeńców przywiązano do drzew, 
zaś „milicjanci rządowi rzucali w nich no- 
żami, raniąc wielu jeńców. Niespodziewane 
uderzenis plutonu włoskiego wyzwoliło 
jeńców. 


Sterowse znów będą kursować 


Berlin, 28. 6. (PAT). Z Friedrichshafen 
donoszą; Dr Eckener, po Powrocie ze Swej 
podróży do Stanów Zjednoczonych oświad- 
czył, iż prowadzone są obecnie dokładne ba- 


wojska pow-! . 
„Gdańsk polityczny” 


interesów poszczególnych państw. Czyniąc | wobec 40.000 członków wszystkich formacyj 


zadość temu żądaniu wróciliśmy do komisji 
kontrolnej z dobrą wiarą. Tym czasem 
zbrodniarze bolszewiccy, wiedząc z naszeżo 
oświadczenia. że ostrzeliwać będziemy na- 
tychmiast każdy zbliżający się czerwony 
samolot lub okręt, przeszli do walki pod- 
wodnej i dokonali czterech napadów torpe- 
dowych na „Leipzig“. 

Oczekiwaliśmy, że międzynarodowa soli- 
darność spowoduje wspólną zbiorową obro- 
nę kraju. I ta akcja okazała się jednak 
niewykonalną. Możecie stąd wywniosko- 
wać, c0 oczekiwałoby Niemcy, gdyby kie- 
dykolwiek złożyli losy Rzeszy w ręce po- 
dobnych instytucyj lub podobnych ukła- 
ków. Dzięki Bogu, jesteśniy dziś dość silni 
do samodzielnej obrony (burza oklasków). 

Ostatnią część mowy kanclerz poświę- 
cił ogólnym sprawom ideowym. Mówiąc 
o wychowaniu przyszłych pokoleń, oświad- 
czył, iż nie odda go nigdy w ręce „dawnych 
burzycieli jedności narodu“. Mowę zakoń- 
czył kanclerz wezwaniem do ufności w losy 
Niemiec i narodowego socjalizmu. Narodo- 
wi socjaliści — oświadczył przy grzmocie 
oklasków — wierzymy w Pana Boga na 
niebie i Naród Niemiecki, 

Berlin. 28. 6. (PAT). W Gelsenkirchen 


partyjnych wygłosił manifestacyjną mowę 
polityczną minister propagandy dr Goebbels. 

M. in. dr Goebbels mówił: niech wrogo- 
wie Niemiec na świecie,- oraz ci nieliczni, 
którzy pozostali dotychczas we własnym 
kraju wiedzą, że naród: niemiecki nie ma już 
nic wspólnego z narodem tchórzów, służal- 
ców lub pacyfistów, niech wiedzą, że ruch 
narodowo-socjalistyczny jest potężną pięścią 
narodu. 

W dalszym ciągu przemówienia min. 
Goebbels wyraził pewność, że silne Niemcy 
pożyskają sobie w Świecie przyjaciół, a na- 
wet już ich mają. Wskazując zaś, że naród 
w. koncercie międzynarodowym odegra tyl- 
ko wtedy należną mu rolę, jeśli jest zespolo- 
ny w jedności, dr Goebbels podkreślił, że 
jedności tej strzeże właśnie ruch narodowo- 
socjalistyczny. 

Min. Goebbels atakuje dalej duchowień- 
stwo, oświadczając: w kościołach mówią: 
Bóg, w istocie zaś księża myślą o swej wła- 
dzy świeckiej. Chcieliby oni chętnie obok, je 
Śli nawet nie ponad autorytetem państwa 
wznieść własny autorytet, Tego nie można 
tolerować. Narodowy socjalizm nie chce spo 
rów z Kościołem. Księża mają prawo i sło- 
wo Boże. a, nie wlasne. Celem narodowego 


nastąpiło w niedzielę zakończenie generalne | socjalizmu jest zdobycie. całkowitej suweren 


go apelu okręgu północnej Westfalli partil 
narodowo-socjalistycznej, w czasie którego 


stańcze w dalszym ciągu kontynuują zwy- 
cięski pochód na froncie baskijskiin. W dniu 
dzisiejszym zajęte zostały miejscowości: Gu- 
enez, wzgórza Cruz i Mendieta, gdzie woj- 
ska nieprzyjacielskie uciekając pozostawiły 
liczny materiał wojenny. 


Madryt, 28. 6. (PAT). Artyleria pow- 
stańcza bombardowała dziś Madryt. Lot- 
nictwo powstańcze wykazuje ożywioną dzia- 
łalność wywiadowczą nad stanowiskami 
wojsk rządowych. 


Madryt, 28. 6. (PAT). O godz. 18 nad 
stolicą pojawiło się 9 samolotów powstań- 


Warszawą, 28. 6. (Telef.). Z Gdańska do- 
noszą: W muzeum miejskim Gauleiter Foer- 
ster dokonał w obecności przywódców par- 
tyjnych wystawy, urządzonej pod hasłem 
„Gdańsk polityczny". Wystawa, którą przy- 
gotowali najwybitniejsi kierownicy propa- 
gandy III Rzeszy ma za zadanie przedsta- 
wienie historii Gdańska od początków wie- 
ku XII aż po dzień dzisiejszy. 

Oczywiście wszystkie eksponaty: doku. 
menty, obrazy, księgi i wykresy mają „udo- 
wodnić*, że Gdańsk zawsze był niemiecki. 
Teraźniejszość Gdańska przedstawiono na 
wystawie w osobnym dziale pod hasiem 


dania w sprawie używania niepalnego helu 
przy budowie i eksploatacji sterowców. Już 
obecne uchodzić może za rzecz pewną po- 
myślne zakończenie tych prac. 


ności Niemiec, 
—g— 


czych, które zrzuciły wiele bomb. Brak do- 
tychczas danych szczegółowych o skutkach 
tego nalotu, 

Barcelona, 28. 6. (PAT). Prezydent Com- 
panys odbył wczoraj długie konferencje 
z szeregiem osobistości politycznych. Wy. 
rażane są nadzieje, że członkowie U. G. F. 
wezmą udział w przyszłym gabinecie. Teka 
ministerstwa gospodarki i służby zdrowia 
przypadnie ©. N. T., socjaliści rezerwują 
sobie teki: sprawiedliwości, robót publiez- 
nych i aprowizacji. Lewica katalońska 
otrzymać by miała teki: finansów, oświaty 
i spraw wewnętrznych. 


„Der Kampf zum Sieg“. Wystawa otwarta 
będzie przez całe lato do 15 września. 
Wstęp jest bezpłatny, 


Syjoniści przeciwko podziałowi Palestyny 


Londyn, 28. 6. (PAT). Z New Yorku do- 
NOSZĄ, że odbyta wczoraj przy udziale ty- 
siąca delegatów 40 doroczna konwencja 
amerykańskich syjonistów uchwaliła rezolu- 
cję wzywającą rząd Stanów Zjednoczonych 
do wystąpienia przeciwko wszelkiego rodza 
ju pogwałceniom mandatu Ligi Narodów 
nad Palestyną, jakie mową wyniknąć Z Za- 
leceń brytyjskiej królewskiej komisji dla Pa 
lestyny. 

Konwencja występuje przeciw zamiarowi 
podziału Palestyny i domaga się, aby W. 


sda całkowicie i uczciwie wypełniała wyratowana 4 jad 
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Zgon aafiżóńgka patrioty 
Nowy Sącz, 28. 6. (PAT). W Jabłonce 


na Orawie zmarł śp. Sandrzyk, patriota 
orawski, który razem z Halczynem i Boro- 
wym brał udział w delegacji Polaków spi- 
skich i orawskich w czasie plebiscytu 
wara T00: 


Niestety mało wyjedzie 


Warszawa, 28. 6. (Tel). Centralny Wy- 
dział Palestyński ustalił plan emigracji na 
lipiec. Wobec zmniejszenia przydziału certy- 
fikatów dla Polski wychodźstwo do Palesty- 
ny ulegnie dalszym ograniczeniom. W lipcu 
przewidziany jest wyjazd dwu partii emi- 
grantów liczących po 200 osób w dniach 5 
i 19 listopada. 


Towarzystwo kompensacyjne 
polsko-rumuńskie 


Warszawa, 28. 6. (Telef.). Polskie Towa- 
rzystwo Handlu Kompensacyjnego postano. 
wiło celem rozszerzenia wymiany handlowej 
polsko-rumuńskiej zorganizować w Buka- 
reszcie Rumuńsko - Polskie "Towarzystwo 
Handlowe, którego kapitał akcyjny wyno- 
sić ma co najmniej 5 milionów lei. 

Towarzystwo ma koncentrować całą 
wymianę towarową między Polską a Ru- 
munią. Poza Polskim Tow. Handlu Kom- 
pensacyjnego, które ma sobie zarezerwować 
większy pakiet akcji nowego” Towarzystwa, 
akcjonariuszami Polsko-Rumuńskiego Tow. 
Handlowego mają być również zaintereso- 
wane stery gospodarcze obu krajów. 

——0()0 —— 


Kronika telegraliczna - 


— Król Eg 'ptu Faruk w towarzystwie 
swej matki i sióstr oraz premiera egipskie- 
go odjechał dziś rano z Paryża do Vichy. 

— Wybory do rad gminnych w połud- 
niowej Bukowinie przyniosły olbrzymie 
zwycięstwo rządzącej obecnie w Rumunii 
„partii liberalnej", która zdobyła 30 manda 
tów na ogólną liczbę 35. 

— Odbyły się tu w tych dniach obrady 
tzw. „studiów francusko-niemieckich*, zor 
ganizowane pod protektoratem tow. fran- 
cusko-niemieckiego z okazji przyjazdu -na 
wystawę szeregu osobistości niemieckich. 

Obrady te, które nie miały żadnego 
większego rozgłosu i odbyły się w kole zam 
kniętym członków towarzystwa. 

— Delegacja Iraku odjeżdża do Tehe“ 
ranu pod przewodnictwem ministra spraw 
zagranicznych. Delegacja ma za zadanie 
opracowanie szeregu układów i kolwencyj, 
regulujących stosunki pomiędzy obu pań- 
stwami, a szczególnie umowę Iraku z Ira- 
nem, dotyczącą paktu orientalnego. 

— Z Portu Darwina donoszą, że lądo- 
wała tam lotniczka amerykańska Amelia 
Earhart. Lot jej z Timor trwał 3 i pół go- 
dz'ny. 

— Dziś rano Mussolini przyjął defiladę 
około 2000 b. kawalerzystów. przybyłych 
do stolicy. 

Po złożeniu wieńca na grobie niezta- 
nego żołnierza, kawalerzyści zgromadzili 
się na placu Weneckim, gdzie Mussolini 
wygłosił do nich z balkonu pałacu dłuższe 
przemówienie, na które zebrani odpowie- 
dzieli owacja na cześć Duce. 

— Kierownik wydziału f'nansowaria 
szkół ludowych komisariatu rolnictwa ZSRR 
Szezepkin został zwolniony z zajmowanego 
stanowiska. Sprawa  Szczepkina została 
przekazana władzom śledczym. 

— Statek „Sandgate Castle" spłonął do- 
szczętnie. .Zaoga licząca 60 ludzi została 
„parowiec „Prezydent 


e zobowiązania, wypływające z mandatu. Pierce“, 
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CR osé Karol U na manewrach polskiej ami 


Warszawa, (PAT) Wczoraj po śniadaniu 
na Ratuszu Jego Królewska Mość Król Ka- 
rol II złożył wieniec na grobie nieznanego żoł 
nierza. 

O godzinie 15.30 przy dźwiękach 
narodowego rumuńskiego przybył samocho- 


dem Król Karol w towarzystwie Wielkiego | 


Księcia Michała. 

Po wyjściu z samochodu Król oraz Wielki 
Książę w towarzystwie Ministra Spraw Woj- 
skowych przeszli przed frontem kompanii ho- 
norowej. 

Po chwili Król Karol podszedł do Grobu 
Nieznanego Żołnierza i złożył wieniec z ży- 
wego kwiecia o barwach narodowych rumuń- 
skich. 

Wieczorem w pałacu Briehlowskim odbył 
ślę obiad, wydany na cześć Króla Karola 
przez pawa ministra spraw zagranicznych Jó- 
zefa Becka. W obiedzie wzięli udział J. K. M. 
Król Karol, Pan Prezydent R. P. z małżonką, 
Ks. Michał, Marszałek Śmigły Rydz, minister 
spraw zagranicznych Antonescu, członkowie 
rządu z wicepremierem Kwiatkowskim, sze- 
teg dygnitarzy rumuńskich i polskich. 

Wieczorem J. K, Mość Król Karol i Ksią- 
żę Michał odjechali do Biedruska, Królowi to- 
warzyszy Marszałek Śmigły-Rydz. 

Z Bolechowice król Karol II wraz z marsz 
Śmigłym Rvydzem, wielkim woj. Michałem i 
generalicją udali się autami na tereny ówi- 


hymnu | 


„GŁOS NARODU“ s 


dowania król udał się do zameczku na krót- 
ki wypoczynek. 

Po krótkim odpoczynku odbyła się uro- 
czystość nadania królowi Karolowi II đe 
| wództwa 57 pp. Karol II przybył na tę uro- 
czystość w mundurze pułkownika armii pol- 
| skiej. Aktu nadania dokonał marsz. Śmigły- 
Rydz, odczytując przed frontem pułku orę- 
dzie P. Prez. R. P. Następnie Karol II ude- 
korował sztandar pułku. Adiutant króla ptk 
p odczytał następujące orędzie królew- 
skie: 

„My; Karol II, z Bożej laski i woli narodu 
król Rumunii, nadajemy 57 pułkowi piecho- 
ty polskiej order Michała Walecznego II kia- 


dnia 29 czerwca 1937 


cinku ośmiu. Po obejrzeniu miejsca bombar- brawurę tego pułku w krwawych Śoisch pod 


Warszawa i wreszcie w pościgu za nieprzyja 
cielem w czasie do 18 paździenika 1920 r. to 
jest do dnia zawieszenia broni, na dowód 
czego doręczamy mu ten dyplom, podpisa 
ny przez nas i opatrzony naszą królewską 
pieczęcią”. 

Uroczystość. została zakończona defiladą. 


Odznaczenie Marszałka 
Śmigłego-Rydza 
Warszawa, 28. 6. (PAT). Jego Królewska 
Mość Król Karol udekorował wczoraj Mar- 


szałka Śmigłego-Rydza krzyżem zasługi 
pierwszej klasy, jednym z najwyższych od- 


sy za waleczność okazaną w bitwach i zaznaczeń rumuńskich. 
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Poznań, 28. 6. (PAT) W niedzielę 27 
bm. odbyło się w prastarej farze poznań- 
skiej uroczyste poświęcenie i inauguracja 
nowej kaplicy Wiecznej Adoracji Najśw. 
Sakramentu. Aktu tego dokonał J. E. Ks. 
Kard. Prymas Hlond w otoczeniu ducho- 
wieństwa. 

- Nowa kaplica przylega do kościoła far- 
nego; do prawej jego nawy bocznej i mieści 


czebne. Na poligonie ćwiczenia trwały nie-|się pomiędzy kaplicą Matki Boskiej a olta- 


mal do godz. 10. 
Dziennikarze mogą obserwować przebieg 
ćwiczeń z pewnej odległości. Słychać głośne 


rzem św. Stanisława Kostki, 
Kaplica Wiecznej Adoracji Najśw. Sa- 
kramentu w kolegiacie poznańskiej ma być 


odgłosy strzałów armatnich, głuchy turkot | trwala E dni JE" E 


karabinów maszynowych i potężny warkot 
motorów samolotów, które co chwila. przela 
tuja nad terenem ćwiczeń. 

Po ukończeniu ćwiczeń król udał się na 
miejsce bombardowania, aby sprawdzić jego 
wyniki. Okazało sią, że wyniki bombardowa 
nia były skuteczne. Na 36 bomb zezuconych 
przez samoloty, 32 trafiły do celu, niszcząc 
5 dział spośród znajdujacych się na tym od- 
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Komornik Sądu Grodzkiego w Niepołomicach 
Sygnatura: Km. 486/36. 

Sprawa: Jakub Rudek w Wiatowicach 
cja Helena Jelonkowa w Marszowicach. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Niepoło- 
-micach, Jan Kołodziej, mający kancelarię 
w Niepołomimach Nr. 32 na podstawie art. 
876 1 879 k. p. e. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 27 sierpnia 1937 r. o godz. 
10.30 w Sadzie Grodzkim w Niepołomicach 
w sali Nr. 7. odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużnicz- 
ki Heleny z Komiecznych Jelonkowej w 
Marszowice, nieruchomości lwh. 56 gm. 
Marszowice skład. sie z pbud, lkat. 223 o 
pow. | a 62 m’. Na parcęli tej stoi dom mu. 
rowany zewnątrz i wewnątrz otynkowany. 
Obok domu stoi klozet. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Niepoło- 
micach. 

Nieruchomość wraz z przynależnościami 
oszacowana została na sumę zł. 5.914 gr., 
cena zaś wywołania wynosi zł. 4.435 gr. 50. 

Przystępujący do przetargu obowiązany | m E ER 
jest złożyć rekojmię w wysokości zł. 591 
gr. 40 

Rekojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich, Papie. 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne,,o ile dodatkowym, pu- 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomoś- 
ci mb jej części od egzekucji, że uzyskały 

postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji, | 

' W ciągu ostatnich dwóch. tygodni przed li- 
cytacją, wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8.ej do 18.tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglą- 
dać w Sądzie Grodzkim w Niepołomicach na 
3 tygodnie przed licytacją, wcześniej zaś w biu- 
rze komornika Sądu Grodzkiego w Niepołomi- 
cach. 


Dnia 23 czerwca 1937 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Niepołomicach 
(—) Jan Kołodziej. 


Hit wroci Ii. 


wpłynął 


Kraków, 28 czertwca (ak.) Adw. dr Pozow- 
ski złożył dzisiaj w Sądzie Okręgowym pismo 


boszyńskiego na wolność. W piśmie obrońca 


obawa ucieczki, 


Uroczysty obchód 


Katowice 28 czerwca, (PAT). W niedzielę 
dnia 27 bm. odbyła się w. Katowicach uro- 
czysta: inauguracja „Tygodnia Morza“. Jak 
wiadomo, Katowice wybrane zostały jako je 
den z trzech punktów centralnych, obok War- 
sbawy i Gdyni, w którym tegoroczny obchód 
„Tygodnia Morza* zorganizowano w sposób 
specjalnie manifestacyjny, Śląsk bowiem wy- 
kazuje wielkie zrozumienie zagadnień mor- 
skich... 

Uroczystości rozpoczęły się o godzinie 8 
rano na rynku, gdzie w. obecniości władz Ligi 
Morskiej i Kolonialnej wciągnięto: na: maszł 
banderę L. M. K. 

Z kolei udano się w pochodzie ma Plać 


Protestantów także szykanują 


w Niemczech 


Berlin, 28 czerwca (PAT). W Oxfordzie 
i Edynburgu odbywa się obecnie kongres ko 
ściołów protestanckich, Władze kościoła ewan 
gelickiego Rzeszy Niemievkiej zawiadomiły 
prezydium kongresu, że oficjalna delegacja 
tego kościoła, ze względu na sytuację we- 
wnętrzną w kraju, nie przyjedze. Natorniast 
t. zw. wolne kościoły ewangelickie wysyłają 
na kongres swoich przedstawicieli w osobach 
biskupa dr Melle z Berlina (kościół metody- 
stów) i biskupa dr Kuessena z Bonn (staro- 
katolieki), 


Marszałek Blomberg w Budapeszcie 


Budapeszt 28 czerwca (PAT). Dziś o godz. 
11.30 przybył tu samolotem z Berlina mini- 
ster wojny Rzeszy Marszałek von Blomberg, 
witany na lotnisku przez węgierskiego mini- 
stra obrony narodowej, oraz posłów włoskie- 
go i niemieckiego, 

— g — 
Aresztowanie siostrzeńca 
Trockiego 
Londyn, 28. 6. (PAT) Reuter. donosi 
z Moskwy, iż aresztowano tam siostrzeńca 


z wnioskiem o wypuszczenie inż, Adama Do-| nież podanie o 


gresi Chrystusa-Króła w Poznaniu 


kongresu Chrystusa Króla w Poznaniu. 

_ Poznań, 28. 6. (Telef) W ramach Kon- 
gresu Chrystusa Króla odbył się dzisiaj w 
Poznaniu Zjazd Katolicki diecezji gnieźnień 
skiej i poznańskiej. Inauguracja Zjazdu od- 
była się w hali Targów Poznańskich. Mar- 
szałkiem Zjazdu wybrany został p. szambe” 
lan Potworowski, 


Przemówienie powitalne wygłosił Ks 


Kardynał Hlond, jako Legat Papieski na 
Kongres Chrystusa Króla. 

Obecni byli p. Wojewoda, przedstawi- 
ciele Zarządu miasta i Kuratorium. 


Dolszyńskiego na wolaoś 


do sądu 


skoro Doboszyński nie uciekł za granieę choć 
mógł te uczynić. Adw, Pozowski twniósł rów- 
wypuszczenie na wolność 
dwóch przebywających w więzieniu towa- 


podniósł, że wobec zakończenia przewodu są-|rzyszy inż, Doboszyńskiego J. Kwinty i W. 
dowego nie zachodzi chawa usunięcia dowe 
dów przestępstwa, ani też 


Brożka. 
-00 —— 


„Tygodnia Morze” 


w Katowicach 


Wolności, Tu na płycie Nieznanego Powstań- 
ca prezes okręgu śląskiego L. M. K. wice- 
wojewoda śląski dr Saloni złożył wieniec 
przy dźwiękach hymnu narodowego. 

Pochód skierował się następnie przed 
gmach urzędu wojewódzkiego na nabożeń. 
stwo. 

Uroczystą Mszę św, odprawił proboszcz 
wojskowy Ks. major Bombas, wygłaszając na 
stępnie patriotyczne kazanie. Po Mszy św. 
przedstawiciele władz przeszli na Rynek, 
gdzie odebrali defiladę, która tak pod wzglę 
dem liczebności, jak i postawy. oddziałów wy- 
padła imponująco. 


— B 


Trockiego, dyrektora portu w Leningradzie, 
Bronsteina. zarzucając mu sabotaż oraz do- 
prowadzenie 16 statków do stanu, niezdat- 
nego do użytku. Oprócz Bronsteina został 
aresztowany jego kastępca kpt. Trofimow. 


Wyczeklwany minister 
już przyjechał 


Cherbourg 28 czerwca, (PAT). Dziś rano 
minister finansów Bonnet wylądował w Chet- 
bourgu. Oświadczył on dziennikarzom, że od 
chwili swego przybycia do Francji pragnie 
obudzić czujność opinii publicznej, tak jak 
to już uczynił Premier, 

Ze swej strony minister Bonnet zapowiada, 
że walczyć będzie energicznie przeciwko spe- 
kulacjom i zajmie się sanacją budżetu. 

== za ano nai 


1 rok więzienia 
za bluźnierstwo! 


Sąd Okr. w Krakowie, na sesji wyjaz- 


dowej w Chrzanowie, na rozprawie 19 bm. | postępowania egzekucyjnego 


Nr 178 
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Konflikt wawelski na posiedzeniu Klubu 


Uczestników Walk o Niepodległość 

Warszawa, 28. 6. (Telef.) Prezydium 
Klubu Dyskusyjnego posłów i senatorów. 
uczestników wałk o niepodległość zwolało 
na nadchodzącą sobotę na godz. 11 rano do 
gmachu sejmowego nadzwyczajne zebranie 
ogółu członków Klubu. Na porządku dzłea- 
nym zebrania stoi sprawa dokonanego prże 
niesienia zwłok marsz. Piłsudskiego. Na 
czele Klubu stoi wicemarsz. Sejmu p. Mie- 
dzińki, redaktor „Gazety Polskiej", DE 
ma referować tę sprawę. 4 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 28. 6. (Tel.). Giełda dewizt, 
wa: Holandia 290.90, Berlin sprzedaż 212.51, 
kupno 211.67, Bruksela 89.35, Gdańsk 
100.00, Londyn 26.08. Mediolan sprzedaż 
27.98. kupno 27.78, Nowy Jork 5.28 5/8, 
Nowy Jork kabel 5.28 3/4, Oslo 131.10, Pa- 
ryż 28.61, Praga 18.42, Sztokholm 134. 50, 
Wiedeń sprzedaż 99.20, kupno .98.80, Zu- 
rych 121.70, marka niemiecka srebrna 143, 
kupno 141.00. 

Papiery,- procentowe: Pożyczka. premie- 
wa inwestycyjna pierwszej emisji 63.75, dru 
giej emisji 64.75, 4% państwowa dolarowa 
premiowa 37.50—37.00, 4% konsolidacyjna 
58.00—58.25. drobne 51.88—-52.20, 5% 
konwersyjna 19.50, 4 i pół procentowa wew 
netrzna pożyczka z r. 1937 48.75—48.87. 

Akcje: Bank Polski 100.00, Bank Handlo 
wy 45.00, LD 46.00, Starachowice 28.00, 


0d Wydawnietwa 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenu 'neraty za 


lipiec 

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go” 
rącym wezwaniem, aby zecheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać na Nr. konta P.K.O. 415-730 
KRETA" | 00" 


Komornik Sądu Grodzkiego ==" , 


|” Oświęcimiu, ul. Piłsudskiego 15.5 


| Numer akt.: Km. 772/34 i łączne. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego Ww Oświęci- 


|miu Stanisław Szperber, mający Kancelarię 


w Oświęcimiu, ul. Piłsudskiego Nr. 15, na 
podstawie art. 676 i 679 k. p. e. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 19. sietpnią 
1987 r. o godz. 11.30 w Sądzie Grodżkim 
w Oświęcimiu, odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu należącej do dłu- 
źnika Władysława Klaji w Starych Stawagh 
k. Oświęcimia nieruchomości; obj. wh, 2 
ks. gr. gm. kat. Stare Stawy. przy Sądzie 
Grodzkim w Oświęcimiu, składającej się 
z pbud. ikat. 8. oraz z pgr. Ikat. 167, 168, 
216, 217, 382, 386 o łącznej powierzchni 3 
ha, 15 ar, 88 m”. — Na pbud, Ikat. 8. stoi 
dom parterowy murowany kryty eternitęm 
oraz stodoła, strzechą kryta, bliżej w Proto” 
Kole opisu i oszacowania opisane, 

Nieruchomość oszacowana została na sW 
mę zł. 10.488,.cena zaś wywołania z powo” 
OO wwo wł | II. terminu licyt. wynosi zł. 6.992. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
joat aittyć rękojmię w wysokości zł. 1.048 
gr 

Rękojmię należy złożyć w gotowiznie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich, Fapie- 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem. pi- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkoda 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złoża dowodii, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchtmoś 
ci lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego. sądu, nakazujące. 
zawieszenie egzekucji. ; 

W. ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość W dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18.ej, akta za% 
można przeglą” 


skazał Adama Fudałę, prezesa związku so-|dać w Sądzie Grodzkim w Oświęcimiu 
cjalistycznego w Ciężkowicach- Pieczyskach, ul. WŁ Jagiełiy Nr. 24. i 


ha I rok więzienia bez zawieszenia za bluź-| 
nierstwo przeciw Matce Boskiej rzucone ro- 


Dnia 17 czerwca 1937 r. A 


botnikom Ch. Z. Z. z Ciężkowice, zdążają-, Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimia 


cym do kościoła w Wielki Piątek br. 


Stanisław Szperier. 


cie si 


Zdawało płyną. Nie mamy zwyczaju wielkości nato- 


Rozkołysała się Polska cała. : 
się już, że idą lepsze czasy, że się zaczyna; dowych poniewierać i przykro jest, gdy się 


tak bardzo nam potrzebnej; je gdziekolwiek poniewiera. Nawet jeżeli 
nieumyślnie... 

Dziwny negatywny kompleks. 
czna nieufność do narodu. 


przedwiośnie 
zgody narodowej i narodowego  pojedna- 
nia, Zdawało się nam, że bliskie są już 
chwile, gdy brat przebaczy bratu, gdy się 
w niepamięć puści czasy przeszłe, to co mi- 
nęło i Polak Polakowi rękę poda by ra- 
zem, by wspólnie, by ramię przy ramieniu 
iść w przyszłość, by Polskę „dźwignąć 


Notory- 
Po cóż brać 


nure założenia. Czemu nie widzi się stron 
pięknych, wzniosłych w stosunku, nawet 
opozycji, do Józefa Piłsudskiego... Ale czy 
czasem przyczyna nie leży tu, że ci co gło- 
śno dziś protestują sami zbyt ciasno cześć 
dla Józefa Piłsudskiego rozumieją. 

Bo gdzież jakikolwiek cień zniewagi... 
Zwłoki z największym szacunkiem przenie- 
siono na miejsce w grobach królewskich. 
które po dłuższym zastanowieniu jako miej 
sce wiecznego spoczynku Józeta Piłsudskie- 
W żargonie dziennikarskim nazywa się | 59 wybrane zostało. s 

Nazwano w Warszawie mlac Saski, pla- 


to: „konflikt między rządem i Księciem i > ; A , 
Metropolitą Sapiehą". Zostawmy ten skrót, | Sam Piłsudskiego. Duża część społeczeństwa 
Ciężko i przykro odkrywać nagą prawdę j Przyjęła to pomrukiem i dzisiaj jeszcze 
Konfliktu. Ból sprawia stwierdzenie, że, Opór bierny trwa. Gorliwcy i karierowicze 
przyczyną rozkołysania nastrojów jest spra, gotowi wietrzyć uwłaczanie czci... Czy opór 
wa trumny Wielkiego Polaka, spoczywa- |Jest dlatego żeby Marszałek nie był god- 
jącego w cieniach Wawelu, Sanktuarium |"y Placu. O nie Panowie.. Przyczyny są 
Wawelskie przedmiotem demagogii wieco- |inne. To protest przeciwko łatwizmie i ply- 
wej — jakież to bolesne! ciźnie.... Cóż łatwiejszego jak zmienić ta- 

bliczkę z nadpisem. Cóż to za wyraz uczcze 


Pułk. Miedziński z oburzeniem chwycił | © J : 
za pióro. „Gniew serc“, woła w swoim ar-|"ia. Tania polska łatwizna. Przykładów ta- 
kich można by wyliczać tysiące. 


tykule. W wypowiedzi tej czuć ból, czuć 

drgające oburzenie. Wierzymy, że szczery Powie ktoś Forum Mussoliniego w Rzy- 

ból i szczere oburzenie. Dlatego pomijamy | mie. Ale Forum Mussoliniego to dzieło, to 
twór. Nie tylko nakład pracy i kosztów, 


zwroty, które znów z drugiej strony wywo 
łać musiały gorycz i oburzenie. ale myśl, koncepcja. A cóż znaczy zmiana 
nazwy placu?!... 


Wierzymy w szczerość oburzenia, i 
odruch zawsze jest szczery. A cóż wywołało Przytaczamy ten przykład, bo się u nas 
zbyt często, zbyt łatwo i zbyt pochopnie 


4 
N 
2% 
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_ A oto znów niezgoda wdarła się do 
kraju. Wkroczyła do miast i wsi, do do- 
mów i chat, powaśniła wszystkich rodaków, 
podzieliła na obózy. Swarliwość zapano- 
wała w Polsce jak za dawnych szłachec- 
kich czasów. 

I cóż jest przyczyną rozbicia, nieznasek 
i nienawiści. 


całą burzę jak nie odruchy tych co szcze” t 
rze do é. p. Marszałka są przywiązani. stwierdza zniewagę czci Józefa Piłsudskie- 
go. Czci dla Wodza nie rozmieniajcie na 


Gdy rozeszła się wieść, że Książę Me- 
tropolita postanowił ustawić już trumnę | drobnicę łatwizny życiowej, a wtedy mniej 
będzie konfliktów, mniej zupełnie niepo- 


Józefa Piłsudskiego w krypcie srebrnych 
dzwonów, Piłsudczycy zareagowali odru | trzebnego szarpania nerwów sobie t innym. 
chami. Ale wyprowadzenie tłumów na uli- Polska w ostatnich czasach zaczęła iść 
cę było aktem przemyślenia, tego ani uspra-|w kierunku narodowym i religijnym. Teraz 
wiedliwić ani zrozumieć nie możemy. uchwala się rezolucje, wzywające do zerwa 
Sprawa jest tak bolesna, uderza W tak | nia konkordatu. P. Czapiński zaciera ręce 
subtelne struny uczuć narodowych, że tru-|; pądjudza i podjudza... Szaleje Związek 
dno jest nawet dyskutować. Polemika wy- | Nauczycielstwa Pol., który zbyt pośpiesznie 
daje się bezwstydem... Pióro publicysty od- | zrzucił maskę. Do czegoż to wszystko pro- 
wadzi? 


mawia posłuszeństwa. . 
Chce się wyrzec tylko dwa słowa: ucisz- Na śmierć Józefa Piłsudskiego napisała 
cie się! , Kazimiera Iłłakowiczówna piękny wiersz. 
zad) Ex kami, w to — natl-| Wkłada tam w usta zmarłego takie słowa: 
i się trzeźwo sprawy ujmować, rea-| EL p i i 
„do Diategow BER ród =. wą „Ucieszę się ich orką, nie powezmę złości, 
mówić twardymi słowami. Mówmy szczerze. | gej 
Bierzmy rzeczy tak jak są. 
Polityka Józefa Piłsudskiego, = 


se 


bliższy intencjom J. Piłsudskiego niż łatwi- 
zna wieców protestacyjnych. 
Uciszcie się więc... 
STANISŁAW STOMMA. 


po maju 1926 roku nie przez cały naród 
była aprobowana. Raz jeszcze, bądźmy 
szczerzy, nie tyiko warcholi i mąciwody 
opierali się polityce Piłsudskiego. Był mo- 
ment, że Marszałek postawił swoje nazwi- 
sko na jedną z list wyborczych, a jednak 
30% narodu oddało swoje głosy na imne, 
listy i listy opozycyjne. Tak przecież było. 

Ale, pomimo to, cały naród uznaje 
zasługę i bohaterstwo Józefa Piłsudskiego. 
Gdy w maju 1935 Józef Piłsudski rozstał 
się z życiem cały naród w skupieniu pochy- 
lił głowy. Bez względu na różnicę przeko- 
nań politycznych, uczczono zasługę, uczczo 
no ofiarną pracę dla Polski, Rozwarły się 
podwoje Wawelu. Ani jeden głos nie za- 
protestował przeciw umieszczeniu tej tru- 
many w podziemiach naszego sanctuarium. 

A Książę Metropolita?.. Panowie sami 
wiecie najlepiej... 

Tymczasem  dziś?!.. Dziś stwarza się 
sugestię i w tłumy się ją rzuca, że oto zna- 
lazł się ktoś, kto chce zakwestionować to 
co wtedy zostało uznane i więcej, że jest 
fakt zniewagi, nieledwie profanacji zwłok... 

I któż się tego dopuszcza... Książę Ko- 


RABK 


ZDROJOWISKO 
GORSKIE 


WSKAZANIA LECZNICZE 
DLA DOROSŁYCH i DZIECI! 


Przegląd prasy... 


Secjaliści chcą upiec 
własną pieczeń 


„Robotnik* donosi: NE 
„Centralna Komisja Porozumiewawcza 
związków pracowniczych złożyła stanowczy | 


„Polityka“ (dawniej „Bunt Młodych") 
pisze, że „Piłsudczycy nie kierują życiem 
Polski“, ale — inne elementy; raz lewica, 
drugi raz nacjonalizm. Dlaczego? 

„Nie brak idei — pisze „Polityka“ — 
zarzucamy Piłsudczykom, lecz brak pro- 
gramu, brak realnych wskazań, jak ideę 
potęgi państwa realizować. Odczuwając ten 

Marszałka. 


ścioła, Arcybiskup Metropolita Krakowski brak, pozbawieni autorytetu 
Adam Sapieha.. Doprawdy trudno z ta- zaczęlł się oni chwiać i wreszcie zeszli z wy 
kim nonsensem polemizować. Pod pióro!  "Ityczonej przez Niego linii. Chcieli pójść 


na kompromis, a nie będąc dobrze zorien 
towanymi w polityce typu partyjnego (szko 
ła Marszałka nie uczyła ich tego) — robią 
to niezgrabnie. Uprawiają politykę wyści 
gów. „Sławiają* na lewicę, źle; to znów 
na prawicę. Zabawiają się zależnie od wia 
tru, od koniuktury, niepomni zasad polityki 

Marszałka, uniezależniającej rację stanu od 

podmuchów opinii“. 

Jako „kapitalny“ przyklad przytacza 
„Polityka* warszawski „Kurier Poranny“, 
który jeszcze niedawno kierowzny był 
przez p. Rzymowskiego, 4 teraz kieruje 
nim p. Hrabyk.. Zmiana niewątpliwie du- 
ża, ale, czy aż tak ogromna? Wszak utrzy- 
mali się w „Kurierze Poran.“ pp. Boy-Że- 
leński i Wielopolska. Ci gotowi przetrzy- 
mać nawet p. Hrabyka... Poza tym trzeba 
powiedzieć, że przytoczony wyżej pogląd 
„Polityki* odpowiada rzeczywistości. | 


cisną się znów dwa tylko słowa: Uciszcie 
się! 

Chcemy być obiektywni. Staraliśmy się 
wniknąć w motywy piłsudczyków, motywy 
te zrozumieć į wytłumaczyć. Jednego zro- 
zumieć nie możemy. Czyżby można uwie 
rzyć, że Książę Metropolita miał zamiar 
uwłaczenia pamięci Marszałka. Nie! Tak 
piłsudczycy myśleć nie mogą. Więc po cóż 
stwarza się tego rodzaju sugestie, Po cóż 
karmi się tłumy podobnymi wersjami. Po 
to w ogóle podobną myśl komukolwiek 
imputować. 

Czyż same takie sugestie nie uwłączają 
pamięci zmariego. 

Być może, powie „Gazeta Polska", że 
chcemy być gorliwsi od gorliwych, że więc 
argumentacja jest perfidna i obłudna. Za- 
tzut taki musielibyśmy z pogardą odrzucić. 
Słowa, które piszemy, sgod Serca nam 


gorzej niż jest. Dlaczegoż się robi tak poe-j 


nawet gdy pług niehacznie zahaczy o ko | 


„GLOS NARODU” z dnia 28 czerwca 1937 


Bir. 3 


w Krakewie, ul. Pijarska 1. 
Tel. 115-97, 131-73, 101-93, 
zawiadamia, 


ŻE Z (niem 1 lipca br. 


Nowootwarte Oddziały przyjmują 
wpłaty i dokonują wypłat z książeczek 
oszczędnościowych Centrali i Oddziałów, 


prowadzą rachunki bieżące, 


otwiera Oddzialy W 


przyjmują zlecenia bankowe i giełdowe, 


wykonują przekazy 


przyjmują do inkasa weksle i inne do- 


i zlecenia płatnicze, 


kumenty, załatwiając wszelkie operacje 
w zakres bankowości wchodzące. 


Suma wkładów i lokat zł. 55,000.000 


Był to wiersz pojednania. Sądzimy, tel 


=== Majqich własny 


| bezpieczeństwo. 


ca zi. 6,000.000. == 


Oprocentowanie. 


— maz m ROZA 


protest przeciwko postępowaniu Metropoli- 

ty krakowskiego. Komisja domaga się sta 

nowczo, aby Wawel został oddany pod wy: 

łączną władzę państwa, a biskup Sapieha 

został przykładnie ukarany“. 

A wczorajszy numer „Głosu Narodu* 
został skonfiskowany za obroną Ks. Metro- 
polity... 


— go — 


Belgijski premier van Zeeland, spelnia- 
jac doniosłą misję powierzoną mu przez An 
glie i Francję, prowadzi obecnie rozmowy 
w Stanach Zjednoczonych. Ma on wysondo 
wać opinie kierowniczych czynników róż- 
nych państw do co możliwości rozbrojenia 
gospodarczego, porzucenia „autarkiiś i 
stworzenia warunków współpracy organiz- 
mów. gospodarczych. Drogą do takiej współ 
pracy byłoby usunięcie najsilniejszych prze 
szkód ku ożywieniu się wymiany towaro- 
wej w skali miedzynarowej i ku powrotuwi 
trwałego gospodarczego pokoju. Van Zee- 
land dobrał sobie do pomocy w swej wielce 
odpowiedzialnej pracy pomocnika w oso- 
bie, p. M. Frere. Wytrawny ten znawca 
spraw gospodarczych przygosował teren 
dla rozmów van Zeelanda i w licznych roz 
jazdach po stolicach europejskich zebrał 
dla premiera belgijskiego materiały, bez 


- 


których van Zeeland nie mógłby udać się 
do Waszyngtonu. Chcąc bowiem zapropono 
wać Rooseveltowi zwołanie konferencji go 
spodarczej, musi van Zeeland powiedzieć 
sceptycznie usposobionym w stosunku do 
Europy Amerykanom, że przekonał się, iż 
są w Europie widoki choćby częściowego 
powodzenia konferencji gospodarczej, Ua 
której, jak się wyraża jeden z dzienników 
berlińskich, można by odnaleźć różdżkę cza 
rodziejską gospodarki światowej. Po tylu 
przykrych doświadczeniach najrozmaitszych 
konferencji nikt nie łudzj się zapewne, by 
taka przyszła konferencja mogła cuda zdzia 
łać, ałe nawet bardzo skromny jej wynik 
mógłby przynieść ulgę w ciężkim położeniu 
Światowego gospodarstwa. Chodziłoby 0 
związanie przynajmniej części nici zerwa- 
nych w Czasie kryzysu, przy jednoczesnym. 
jednak pozostawieniu niektórych 2 tych 


Str, 4 


DUSZA CZARA 


Rumunska | 


D W okresie między latami 1900 a 1916 
kultura rumuńska była opanowana ideolo- 
sią pisma „Siewcy — dążeniem do rozbu 
dzenia świadomego nacjonalizmu we wszyst 
kich dziedzinach ducha, objawiającego się 
w literaturze szukaniem natehnień w ludo- 
wości, liryczną pochwałą przeszłości i sen- 
tymentom dla wszystkiego, co chłopskie. 
Z całej tej, podówczas poteźnej, prodikcji 
literackiej, która opanowala całą publicy- 
stykę, szczególnie na prowincji, została dzi 
slaj może tylko jakaś czastka w dorobku 
losita, któremu literacki żywot przedłużyła 
szczerość uczucia — i jeszcze może w do- 

A robku Octaviana Goga. Osobowość zwyeię- 
ba otwarcie: Europa daje często Ameryce jja, Gryoinaluosé wyrazu, stałość nasilenia, 
do zrozumienia. że nie powinna strzec %A- | qmieiętność architektoniczna wiersza. ta- 
zdrośnie swych zapasów złota, które ej | ent „RECZ A zdólaeść ozna owad 
grożą drożyzną towarów, lecz winna po- [nia psychologicznego, zapewniają wyjątko- 
spieszyć z pomocą kredytową Europie. Struwe miejsce temu poecie z Siedmiogrodu. 
mień złota amerykańskiego miałby stać się Tak oto ten żywotny przed wojną kie- 
orzeźwiającym i wzmacniającym  Zastrzy- | „ynex literacki, wzbudząńyjprzcz „Siewee”, 
kiem dla gospodarki europejskiej. Wskazu- cddziaływujący tak w stolicy jak i na pro- 
je się przy tym na to, że wzmocnienie Się | wineji — przede wszystkim w dzielnicach 
gospodarki europejskiej odbiłobv się KO- | qqraczonych od macierzy, a wiec Siedmio- 
rzystnie także na życiu gospodarczym Sta |evodzie i na Bukowinie — po wojnie traci 
nów Zjednoczonych, które dalekie jest od | zupelnie wpływy. Może na skutek zaspoko 
ideału. ? ME a _ lienia dażeń narodowych, lecz na pewno też 

Doszły już do nas wieści o rozmowach dzieki wpływowi pradów płynących z Za- 
amerykańskich v. Zeelanda. Ten — jak go |-podu. Przetrwał jednak E pod po 
gdzieś mazwano — „gospodarczy ambasa- | staci tradycjonalizmu, reprezentując pier- 
dor“ Europy rozmawiał z Rooseveltem oraz | wiastek narodowy, występujący u źródeł 
z sekretarzem stanu , Hullem. Roosevelt wszystkich literatur. Związki 'z ziemią, prze 
oświadczył mu, że Stany Zjednoczone goto | złością, tradycją, nie podlegające zresztą 
we są pomóc „Europie, ale pod warunkiem, dyskusji. stają się artystycznymi wartościa- 
Że wielkie państwa zaniechają wojny celnej | mi pozytywnymi dopiero po umiejscowieniu 
1 zarzęstaną wyrzucania ogromnych Sum |;ch w czasie. I tylko w ten sposób kierunek 
na zbrojenia. Oczywiście warunek ten doty| Siewcy sprzed wojny przeżył pod formą 
czy w pierwszym rzędzie Rosji sowieckiej, | traqycjonalizmu uzgodnionego tz potrzeba- 
oraz Niemiec i Włoch. Taką samą odpo |mj artystycznymi chwili, powstałymi na 
wiedź otrzymał premier bełgijski i od Hul- | skutek zetknięcia się niektórych poetów 
la. Dalsze rozmowy z Hullem przeprowa |; wrażliwością Zachodu i z jego nowocze- 
dzić ma y Zeeland dziś we wtorek. + isna, poezją. Pejzaż wiejski. solidarność na 

Zapowiadają, że po powrocie z Ameryki | rodowa w czasie i przestrzeni, religia skła- 
v. Zeeland uda sie do Berlina i Rzymu. Do- |qzją się na pewien rodzaj skłonności psy- 
piero po tych wizytach dowiemv się. CZY | ehicznej. które równie dobrze można by za 
powiodła się misja premiera belgijskiego | stanić krajobrazem miejskim, odosobnie- 
i jakie są szanse uzdrowienia życia pospo- |njem duchowym człowieka współczesnego, 
darczego w skali światowej. P-z. co nie wywarłoby żadnego wpływu na war 
tość estetyczną dzieła. Sztuka zaczyna się 
od .sposobu wyrażania tego materiału. I ta 
właśnie. zmiana: wyrazu. stanowi istotną tó- 
żnice między tradycjonalizmem, a. kierun= 
kiem reprezentowanym przez „Siewcę”* — 
raczej patriotycznym i kulturalnym. Potrze 
ba było napływu nowych sił, które rozbu- 
dziły sie z zetkniecia z Francis'em Jammes, 
Rainerem Maria Rilke i całą poezją: zachod 
nią. 

Spośród tego powojennego ruchu trady 
cjonalistycznegło, z otoczenia. czasopisma 
„Myśl“, którego autochtonizm i ortodo- 
ksyzm są znane — wyszdzególnimy paru 
poetów. 

Z zakreślonego przez „Siewcę* kręgi 
ideologicznego Nichifor Crainic wybił się 
dosyć prędko ze swą koncepcją integraliz- 
mu i teoretycznej jedności: Solidarności w 
przestrzeni v ziemią a w czasie z rasą. Po- 
ezja w 'ten sposób staje na usługi ideologii. 


praktyk gospodarczych, które wprowadzo- 
no w czasie kryzysu i które zdały dobrze 
próbe życia. Chodziłoby dalej o umocnienie 
żywiej- bijącego w niektórych państwach 
pulsu życia gospodarczego i uchronienie go 
'spodarczych organizmów - ozdrowieńców 
przed ponowną chorobą kryzysu. Poniecha- 
mie autarkicznego odosobnienia państw i 
rozbicia jedności świata, a podjęcie współ 
pracy gospodarczej przyczymiłoby się zna- 
komicie do przełamania rozdziałów politycz 
nych i stabilizacji politydznej. 

Oczywiście ani marzyć nie można, by w| 
checnych warunkach mogło dożść do wamo] 
cnienia życia gospodarczego Europy bez 
Stanów Zjednoczonych. To też nie dziwne- 
go, że van Zeeland wybrał się do Stanów 
Zjednoczonych aż na dwa tygodnie. Wszak 
Roosevelt miałby być inicjatorem konferen 
cji gospodarczej. A zresztą powiedzieć trze 


da dy 
D ii i 


mMisamki c" : 
Okręt w balii 


Sądzę — a zapewne wszyscy zgodzą się 
że mną, — że najoryginalniej, ale najsilniej 
W śród dzieci odbija się duch wspólczesności: 
jej prądy, jej zainteresowania.. Dziecko 
mie myśl, tylko patrzy. I co mu wpadnie 
w oko, to go ożywia. Nie myśl, tylko spo- 
strzeżenie.. Dlatego życie dziecka tak jest 
pełne wyrazu i bezpośredniości. 

l taką myśl nasunął mi onegdaj obrazek 
2 podwórza pewnej krakowskiej kamie- 
NiCY... 

«Grupa małych chłopców. Schylonych 
mad czymś. Roekrzyczana. ale strasznie za- 
jeta czymś.. Przychodzę bliżej. 

— A co to, chłopcy, robicie? 


— Spuszczamy okręt na morze. A i ; ii 
z ; ; r „ Ziemia ze swoja ograniezonością horyzon- 
— Do ticha.. Morzem jest bala, nie-|,, IRE) UB: ne 
Eaa. A tów staje się rzeźbiarzem duszy. Jest ona 
opatrenie żostawiona przez służbę, pelna ; ę 


nie tylko widowiskiem i generatorem este 


wody, Okrętem — coś, co równie : KĘ ; A 
Y ce "WIERY oiee tycznym, ale i składnikiem tak biologicz- 


mogłoby być wiatrakiem lub pudełkiem 


nigr y -.|nvm jak i etycznym świadomości. Poezja 
cioci na przybory do szycia. Ale od czegóż|,; 3 6 : Wał 
RE OMA sy d UA) odznaczajaąca sie absolutną czystością 


fantazja! Ta wyrównuje wszystkie braki i 
uskrzydla najmarniejszą rzeczywistość... — 
Tak ìi tu było!.. „Okret“ pływa sobie po ba- 
lti... Radość chłopaków nadzwyczajna. 

Oto — odbicie trosk „wielkiego“ czło- 
wieka w światku „małego“... Kiedy Orkisz 
odkrywał nowe gwiazdy, a starzy mówili o 
tym z entuzjazmem — dzieci praktykowaty 
astronomię.. Kiedy. w salonach panowała 
moda na wirujące stoliki. dzieci też wywo- 
tywały duchy. 

Zawsze tak jest. Świat starych odbija 
się w świecie młodych... Tylko ich świat nie 
może stać się naszym. Bo musialby wrócić. 
A powrotów Czasu, niestety, nie ma... 


BAY ARD. 


formy, szerokością oddechu. niewątpliwym 
klasvcyżmom i zrównoważeniem — ma rów 
nież wiele punktów stycznych z literaturą 
dydaktyczną. 
Wiersz Nichifora Crainic 

w przekładzię Włodzimierza Lewika, 
Nauczyłeś mię ojcze, czytąć od kolebki 
w trudnej ksędze przyrod 


Chr 


ześc.-narodowe 


W dniu 25 bm. zaczęły się w 'Często. 
chowie obrady Walnego Zjazdu „Delegatów 


ÓW OZ Z OZ OPZZ WE NN NZ A m zz EE 


po POPE: 


Z ostatnich wyd Księgarni św. Wojciecha 
Bandrowski J, Szkarłatna róża Raju Boskiego — Świątobliwy Ks. Woj- 


wnicętw 


ciech Męciński zł. 2.7 
Miłastawska W., Swięty Wiąz — Legendy starych kątów » 6— 
Newaczyński A, Najpiękniejszy człowiek mego pokolenia (Brat Albert) „ 1.— 
Plisowska T. Z.. Entuzjasta nauki i Boga — Andrzej Maria Ampère  „ 1.50 
Strzembosz J., Radosna twórczość — Powieść „ 5— 
Villey P., Niewidomy dobroczyńca niewidomych — Maurycy de la 

Sizeranne „ 250 

poleca 


Księgarnia Krakowska 


MOR EAWĘBO, te 


— Kraków, ul. św. Krzyża 
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niepojęte głoski 


GLOS NARODU“ z dnia 29 czerwca 1987 
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| o statutu. W końcu pierwszego dnia 


ezia powojenna 


iw serce moje wlałeś dreszcz zdrowy 
i krzepki 
fanów, pługiem oranych w marcowe 
przymrozki. 


Przed horyzontów dale wiodły mnie twe 
ręce 
i czułem suchy upał słonecznej pożogi —- 


| obrad wysłuchano 


sprawozdań członków 
Zarządu Głównego i Komisji Rewizyjnej. 

, W drugim dniu rano obradowały komi- 
sje. 

° Po południu na zebraniu plenarnym po- 
wzięto szereg uchwał. Podniesiono koniocz- 
ność przeprowadzenia niezwłocznie rewizji 
programów nauki w szkołach powszech- 
nych. Zmiany mają iść w trzech kierun- 
kach. 1) Idzie przede wszystkim o wycho- 
wanie religijne. Zjazd domaga się, aby nau- 
czanie wszystkich przedmiotów przeniknię- 


a w duszy mojej kwitły marzenia dziecięce |** było nauką Kościoła Katolickiego, jego 


na wiesnę, gdy po miedzach różowiały 
głogi. 


Gdyś orał w falujące błękitem południe, 

pucąc rzewną melodię nieuczonej dojiy — 

symetria brózd, lemieszem wykrojowych 
zmudnię 


tradycją, moralnością i obyczajami. W wy- 
chowaniu należy w jak najszerszym zakre- 
sie wykorzystywać uczucia religijne celem 
kształcenia mocnych charakterów. 

2) Następnie Zjazd uważa za wielki bląd 
obecnych programów nieuwzględnianie wy- 
chowania narodowego. Szkoła winna jak 


wskazywała mi prawa strof miary dostojnej. | najsilniej zacieśniać więzy nierozerwalne, 


Z ko'ujących po niebie skowrońkowych 
latań 
uczyłem się strzelistych wniebowstąpień 
ducha — 
z rytmu, który słowa  liarmonijnie splata, 
z kołysań łanów zboża w wietrzanych pod- 
muchach. 


Ty pługiem po zagonach wyorywasz twardą 
w czas wiosenny poezję czarnej ziemi 
matki — 
ja na ton jej surowy nastrajam swój bardon 
i rymem stawie prostym jej żyzne dostatki, 


A we śnie — gdy po miebios łące granatowej 
noc tysącznym gwiazd kwieciem srtebrzy- 
ście zapłonie — 
nachodzą mię bogunki z szumiącej dąbrowy 
i laurowym mi wieńcem  oplatują skronie, 
—=—000— 


Tradycjonalizm poezji lonna Pillat, nie 
wywodzi się z abstrakcji, lecz z rzeczywi- 
stości. Rodzi ją winnica, wielki kasztan, 
szezvt góry, łąka — słowem zamknięty w 
pewnych granicach pejzaż. Poezja Pillata 
to transpozycja poezji Alexandri — wzbo- 
gaconą wyczuleniem wrażliwości i udosko- 
nałeniem języka, które dokonały się w cią 
gu półwiecznego rozwoju: To ta sama wizja 
idyliczna przyrody i życia jednakże. bar 
dziej emocjonalna i wyposażona w większy 
sentyment elegijny. 


Wiersz lonma Pillat 


w przekładzie Eugeniusza Šteta, 
Październik. 
Otwarta jak kielich przeznaczony ofierze 
wyciąga się ręka ku ciężko obwisłej gałęzi: 
Oto już nadszedł czas, w którym tchnienie 
hoże 
obdarza skrzydłem nawet liść najmniejszy. 


Kołysze się ha wietrze, co miało zostać 
gleba, 
opada powoli 

na ziemię, 
Wydzwonił zegar godzinę, Już czas abyśmy 
ręka w rękę 
i niech kłogosławionem bedzie, co 
ogarniemy spojrzeniem. 


co było w górze światłem, 


poszli, 


Przestrzeń | zmierzch są tylko wspomnie- 


niem. 
W nas nie dzisiejsze wino przeżytych 
razem lat. 

Wiąże mie z tobą nić słodkich promieni 
jesieni 


że zdaje się Świeża w cieniu 
mojego wejrzenia, 


tak dawna, 


Ptak, który jak liść opadł na trawy K0- 
bierzec 

zrywa się spod nóg twoich na długi chwiej- 
ny lot, 

a liśc'e zerwane wiatrem, z lekkim, cichym 
szinetett 

sę twój, od tęsknot ciężki, chowają się 


krok. 


woła o reformę szkolną 


„Stowarzyszenia Chrz. Nar. Naucz. Szkół 
Powsz.*. © godz. 9 rano ks. biskup Kubina 
odprawił na intencję Zjazdu Mszę św. w ka- 
plicy Matki Boskiej na Jasnej Górze i prze- 
mówił serdecznie do zebranych. Po tym od- 
był się Walny Zjazd. Obrady zagaił w obec- 
ności przeszło 500 osób prezes Siciński, na- 
wiązując do pielgrzymki nauczycielskiej 
z dnia poprzedniego. 
w. r. io. p. powitał Zjazd p. wizytator 
Sidor. 

Następnie zebrani wysłuchali referatu 
prof. Skoczylasa na temat „Nauczycielstwa 
Polskie wobec prądów destrukcyjnych i kon- 
strukcyjnych w społeczeństwie“, mgra Ku- 
jawskiego (Poznań) o materialnych podsta- 
wach pracy nauczycielskiej. Po południu p. 
J. Mościeki mówił o programie szkół pow- 
szechnych, oraz p. Kozłowski o projekcie 


W imieniu ministra | 


łączące jednostki z narodem polskim. 

3) Trzecim dezyderatem Zjazdu jest rów. 
nomierny rozkład materiału nauczania na 
poszczególne klasy. Obecnie pierwsze czte- 
ry klasy mają zadania zbyt łatwe, dzieci 
przez to marnują czas i przyzwyczajają się 
do zbyt małych wysiłków. W klasach zaś 
5 i 6 napotykają wielkie trudności, do któ- 
rych nie są przygotowane. 

Zjazd zwrócił uwagę na liczne bardzo 
i doniosłe braki podręczników poleconych 
do użytku w szkołach. Niektórym podręcz- 
nikom obcy jest całkowicie światopogląd 
katolicki i narodowy. Są natomiast przesią- 
knięte doktrynami pacyfizmu międzynaro- 
dowego i socjalizmu. 

Przy obsadzaniu stanowisk nauczyciel- 
skich w publicznym szkolnictwie powszech- 
nym, zdaniem Walnego Zjazdu, należy kie- 
rować się zasadami następującymi: obowiąz- 
ki nauczycieli w szkołach polskich spełniać 
należycie mogą tylko Polacy; dzieci kato- 
lickie nie powinny mieć w żadnym wypad- 
ku nauczycieli obeych wyznań lub bezwy- 
znaniowych. W szkołach, w których kształ- 
ci się młodzież chrześcijańska, nie powinno 
być dzieci żydowskich. Walny Zjazd doma- 
ga się pozostawienia szkołom zupełnej swo- 
body w urządzaniu obchodów i uroczysto- 
ści, ponieważ częste ich organizowanie do- 
prowadziło do spowszednienia, zbanalizowa» 
nia, przesytu. Walny Zjazd domaga się, by 
w zapowiedzianej od 1 kwietnia 1988 r. 
i reformie uposażeń przywrócono przynaj- 
mniej normy ustawy uposażeniowej z 1923 
roku. Chodzi w szezególności o przywróce- 
nie dodatku rodzinnego. Prezesem Stowa» 
rzyszenia został nadal p. Michał * 4 

L. B. 
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W krzywym zwierciadle 


Kościólj, a katedra 


Dyskusja w sprawie przeniesienia, zwłok 
Marsz. Piłsudskiego ma — prócz poważ- 
nych — także komiczne momenty. Oczywi- 
ście niezamierzone.. Żydowska -„Chwila'* 
mp. tak poinformowała swoich czytelników 
o istocie „konfliktu“: 

„Gospodarz kościoła na Waweli, arcy- 
biskup Sapieha, nakazał przenieść zwłoki 
Marszałka Piłsudskiego z miejsca, które 
znajduje się na terenie kościoła (krypta św. 
Leonarda), na drugie miejsce (do krypty 
pod srebrnymi dzwonami), które znajduje 
się na terytorium katedry“. 

Więc — z kościoła do katedry... To tak: 
jakby sie powiedziało: przeszedł z mieszka 
nia do domu... No, ale znajomości teologii 
katolickiej nie możemy wymagać od 
„Chwili“. 


„Fabryki rozwodów" 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 

Powołujac się na artykuły „Głosu Na- 
rodu“ z 16 czerwca b. r. p. R. Toporczyka 
i z 25 czerwca b. r. „Fabryki rozwodów” 
J.P. zwracam uwagę, że Sąd Najwyższy 
orzeczeniem z 19 lipca 19338 © U 877/85 
(por. „Przegląd Prawa i Administracji“, 
Lwów, 1935, kwartał I, nr. 1. pod poz. S 
str. 12—14) postawił następującą zasadę: 
Pod rządem prawa małżeńskieso, obowią- 
zującego na ziemiach południowych Rzeczy. 
pospolitej, osoba która w czasie zawarcia 
małżeństwa była katoliczką, nie ma mozno- 
ści ponownego wstąpienia w związek mal- 
żeński, dopóki jej współmałżonek żyje: 
chociażby przeszła na inną religię, a sąd 
duchowny jej nowego wyznania udzielił jej 
rozwodu. 

Podobnie Sąd Najwyższy w orzeczenin 
z 18/1 1934 RW 2477/38 wypowiedział wv- 
raźnie zasadę, że rozwód małżeństwa za- 
wartego między katolikami, orzeczony przez 
Konsystorz ewangelicko-reformowany w 
Wilnie w styczniu 1981 r. t. j}. już po wci- 
ściu ustawy z 2 sierpnia 1926 Dz. U, R. P. 
iyoz, 580 w życie, nie ma mocy obowiązują 
jej, gdy ostatnim wspólnym piawem mal- 
żonków było prawo małżeńskie poaustria* 
ckie. Józef Skwarczyński (Lwów). 


Nr 176 


Kredyty na spłaty rodzinne 
są za drogie 


Obradująca we Lwowie Komisja Polity 
ki Agrarnej Lwowskiej Izby Rolniczej po- 
wzięła uchwałę, w której stwierdza, że kre 
dyty uzyskiwane z Państwowego Banku 
Reinego sa za drogie. Uchwały te powzięto 
w związku z omawiamiem zagadnienia, do 
trczacego pożyczek na spłaty rodzinne. 
Stwierdzono, że pożyczki te, oprocentowa- 
ue na 1 proc. są, obciążone wysokimi koszta 
mi ich uzyskania w postaci opłat stemplo- 
wych, sądowych. hipotecznych i notarial 
nych, dochodzących razem do około 8 proc. 
podstawowego kapitału, Wobec tego, że mi 
jaja się one z celem, dla którego są prze 
znaczone, komisja postanowiła rozpocząć 
starania o obmiżenie tych opłat, podrażają 
cych niewspółmiernie zasadniczo nisko opro 
centowany kredyt na spłaty rodzinme. 


Przed obniżeniem opłat skarbowych 
od zapalniczek 


W najbliższym czasie zostanie ogłoszo- 
ne w Dzienniku Ustaw R. P. rozporządze- 
mie ministra Skarbu, wprowadzające obni 
żenie mależności skarbowych od zapaln!- 
czek. Na tej podstawie opłata monopolowa 
od zapalniczek zostanie obniżona © 10 zł 
na 1 zł od zapalniczki kieszonkowej i z 25 
na 3 zł od zapalniczki ściennej lub stołowej, 
podatek od zapalnidzek ze złota i srebra 
obniżony zostanie z 20 zł na 5 zł od sztuki. 
Osoby posiadające w chwili ogłoszenia 10z 
porządzenia zapalniczki na osobisty użytek, 
nielzaopatrzone w zmaczek podatkowy, obo 
wiązane będą w ciągu 3 miesiecznego ter- 
minu do zgłoszenia ich i uiszczenia wyżej 
wymienionych opłat. Po tym terminie po- 
siadanie zapalniczek miezgłoszonych bę- 
dzie podlegało karze. Wybijanie snaczków 
podatkowych na zgłaszanych zapalniezkach 
będzie uskuteczniane w klasach skarbo- 
wych. 

——000—— 


Cenn ciełdowe zboża 


Na giełdzie zhożowej w Krakowie notowano 
w poniedziałek dn. 28 czerwca br. następujące 
ceny: 


ZBOŻA. 


Pszenica 80 proe. ziarn. szklist. R0,75-—81,00 
Pszenica czerw. stand. dworska 30,25—80,75 
Pszenica biała stand. 29.75—30,25 
Pszenica targowa 29.50—30.00 


Żyto dworskie stand. 27.90—-28,10 
Żyto targowe 27,60—27,80 
Dwies dworski stand. łekko zadeszcz. 29,50—30,00 
Owies targowy 29,00—29.50 
Jęczmieri dworski stand. 25.25—25.75 
dęczmień targowy 28.25—238.75 


Kukurudza koński zab afrykański 
ARTYKUŁY PASTEWNE, 


29.00-38.00 


Makuchy lniane 37-38 proc. biał. i tł. 21.50—22.00 
Śrut rzepakowy ekstrah. 85-36 proc. 16.50—17.00 
Soja śrut około 44-45 proc. 26.00—27.00 
Siano słodkie stare 5,00—7,00 
Siano średnie nowe 4,00—5,50 
Siano kwaśne stare 4.50—5.00 
Siano potraw 4,50—5.50 
Koniczyna pastewna nowa 6.50—7.50 
Słoma długa 3,50—4.00 
Ziemniaki stołowe 8.00—8.50 
Otręby żytnie 17.00—17.25 
Otręby pszenne standartowe 16.%5—17,00 


PRZETWORY MŁYNARSKIE. 
Mąka pszenna nowe standarty: 


Mąka psz. gat. I wym. 0-65 proc  44.50—45.00 
Mąka psz. gat. II wym. 65-70 proc  26.00—27.00 
Maka pszenna razowa 0-95 proc. 35.00—35,50 
Mąka pszenna pastewna 19.00—19.50 


Mąka żytnia okręgu Krakowskiego. 
Nowe standarty. 


Mąka żytnia gat. I wym. 0-82 proc. 34.00 

Maka żytnia gat. I. wym. 0-70 proc, 37,50 

Mąka razowa 0-95 proc. 31.00 
Mąka żytnia okręgn Poznańskiego. 

Mąka żytnia nowy stand. wym. 0-70 proc. 34.75 

Perłówka 47.00— 48.00 


34.00—34.50 


Pecak fabryczny z workiem 
31.50-—82.00 


Pecak chłopski bez worka 
Siekanka jęczm. fabr, z workiem 


Siekanka jęczm. chłopska bez worka 31.50—B2.00 
Kasza jaglana tabryczna 41.00—42.00 
Kasza jaglana chłopska 85.00—36.00 
Kasza tatarczana cała 51.00—53.00 
Kasza tatarczana łamana 49.00—51.00 

Tendencja spokojna, podaż mała, dowozy l0- 


kalne małe. 


UWAGA REDAKCJI: Zwracamy uwagę P. T. 
Czytelników. że począwszy od 1 lipca br. giełdę 


zbożową będziemy podawali w skróceniu. a mia- 
te 


nowicie, będziemy podawali tylko 


Ra pozycje, 
które ulegną zmianie. 
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z madwyżką 


TEM o o O U OWY 


a pudełko zapałek 


W dniach 29, 30 i 31 lipca br. odbędzie 
się w Warszawie zjazd Międzynarodówki 
Amsterdamskiej. 
ska jednoczy socjalistyczne związki zawo- 
dowe. Przyp. red.). 

W zjeździe uczestniczyć będzie 80 dele 
gatów ze wszystkich krajów, prócz Nie 
miec, Austrii, Rosji i Włoch. Delegaci ci 
obradować będą nad sprawami, związanymi 
z położeniem klasy robotniczej, ze szczegól 
nym uwzględnieniem sytuacji robotników 
w Niemczech i Italii. 


NAJNOWSZE 


TOR 
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Dotychczasowe ustawodawstwo finansowo -rolne 


nie oddłużyło rolnictwa 


Obradujace w Poznaniu zorganizowane 
rolnictwo w Wielkopolskim Towarzystwie 
Kółek rolniczych  powzięło  jednomyśinie 
uchwałę stwierdzającą, że dotychczusuwe 
ustawodawstwo flnansowo-rolne nie oddiu 
żyłe rolnictwa. Przewiekanie akcii oddłuże 
niowej odbija się wysoce ujemnie zarówno 
na interesach rolnictwa, jak i całości życia 
gospodarczego, wobec czego zjazd domaga 
sie zakończenia akcji oddłużeniowej w rol 
mietiwie, jednakże po uprzednim  faktycz- 
nym oddłażeniu rolnictwa, tak. jak to na 
stąpiło w innych państwach Europy. Zjazd 
wzywa ciała ustawodawcze, ażeby w poczu 
ciu odpowiedzialności za losy rolnictwa 
przeprowadziły taka nowelizację ustaw od 


Wzrost produkcji przemysłowej 


Obliczany przez Instytut Badania Ko- 
niuniktur Gospodarczych i Cen wskażnik 
produkcji przemysłowej podniósł sie z 84,6 


w kwietniu do 85,4 w maju br., czyli o 1 


proc., przewyższając o 20 proc. poziom z te 
go samógo miesiąca roku ubiegłego. Spa 
dek produkcji trwał w dalszym ciągu w 
przemyśle włókienniczym, na skutek likwi 
dowania zapasów, nagromadzonych w po- 
przednim okresie zwyżki cen surowców włó 
kienniczych. Z tych samych przyczyn obni 
żyła się produkcja w przemysłach: odzieżo 
wym, skórzanym jį papierniczym. Wpływ 
tego spadku na ogólny wskaźnik został 
skompensowany przez silny 


Program «r 26. 
Fenomenalny program podwójny tł. 
Dużo zabawy, humoru i silnej emocji! 


| „S W I T“ Kraków, Straszewskiego 18. (Dom Katolicki). 
Od soboty, dnia 26 czerwca 1987 r. 


L NOWE PRZYGODY TARZANA 


Poprzez tysiączne niebezpieczeństwa dżungli i szałone przygody do zdobycia bajecznych skar- 


Program Nr 26, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29 czerwca 1937 


SPÓŁKA AKCYJNA EKSPLOATACJI 


PAŃSTWOWEGO MONOPOLU ZAPAŁCZANEGO 


W POLSCE 


zamiast gr. 5, będzie Sprzedawane po gr. 4. 


obradować będzie w Warszawie 
| 


(Międzynar. Amsterdam- jdziełi swój przyjazd z Francji Leon Jouhe- 


WORKI NA POSCIEL 


FABRYCZNY 


podaje do wiadomości: 


Od dnia 1 lipca b. r. ceny zapałek 
zostają obniżone o 20%, a zatem 
w detalu pudełko zapałek zamiast 
gr. 10 sprzedawane będzie po gr. 8, 


t. zw. „Kresowych* 


Na kongres przybywa wielu znanych 
działaczy socjalistycznych. M. in. zapowie- 


aux, z Amglii Citrine, z Belgii Martens. Przy 
będzie również sekretarz generalny Między 
narodówki Amsterdamskiej, Shevenes. 

Przewodniczącym Międzynarodówki Am 
sterdamskiej był privez dłuższy czas Van- 
dervelde, dziś wielką rolę odgrywa w niej 
Henryk de Man, wybitny przywódca socja 
lizmu belgijskiego. 
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EBK | DAMSKIE 


KRAKOW, 
ul. Fiporjańska 17. 


Telaten 172-68. 


dłużeniowych, która by umożliwiła właści- 
we i skuteczne rozwiązanie problemu zadłu 
żenia gospodarstw wiejskich przez wzmoże 
nie rentowności warsztatów rolnych, odbu- 
dowanie zaufania kredytowego i dopływ no 
wych kredytów, detinitywną normalizację 
stosunków pomiędzy dłużnikami a 'wierzy- 
cielami. 

Do czasu ustawowego uregulowania 
sprawy długów rolniczych w sposób wyżej 
wspomniany, zorganizowane rolnictwo do 
maga się wydania takich przepisów, które 
by wstrzymały Skutki prawne, płynące dla 
rolnictwa z racji niedotrzymywania zapa 
dłych rat, przewidzianych układami na 
Bank Akceptacyjny 


wzrost dziennego wydobycia. wegla. Wzrost 
produkcji węgla został jednakże we wskaż 
niku statystydznie nieco wyolbrzymiony, a 
to ze wzgledu na wyjątkowo, w tym roku, 
dużą liczbę dni świątecznych w maju. Poza 
tym wzrost produkcji wystąpił w przemyśle 
mineralnym. w związku z rozwojem ruchu 
budowlanego, a także w przemyśle spożyw 
dzym i poligraficznym. 


Skuteczny sposób 


Stowarzyszenie Kupców Polskich pro- 
wadzi bez przerwy antysemicką walkę go- 
spodarczą. Ostatnio np. w Radomiu Stowa- 
rzyszenie zorganizowało posterunki fotogra- 
ficzne przed sklepami żydowskimi w celu 
zdejmowania Polaków, popierających han- 
del żydowski, aby w ten sposób odstraszyć 
ich na przyszłość od kupowania u żydów. 
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Z kraju... 


GWAŁTOWNA BURZA GRADOWA 
W OLKUSKIM. 26 bm. nad wsch. częścią 
gm. Kidów przeszła gwałtowna burza gra 
dowa, powodując duże szkody w zasiewach. 
We wsiąch Wierzbicy, Dobraków, Podleśna 
(i Solca poszkodowanych jest 270 gospoda- 
rzy, przy czym według obliczeń ogólne strae 
ity w plonach wynoszą 189.000 zł. 


DALSZE ZAWIESZENIA DZIAŁALNO- 
ŚCI SOCJALISTYCZNYCH ZW. ZAWODO- 
WYCH. Starostwo w Kartuzach zawiesiło 
działalność oddziału Centr. Zw. Robotników 
Przem. Budowlanego, Drzewnego, Cerami. 
cznego i pokrewnych zawodów z natychimia: 
stową wykonalnością tego zarządzenią. 

WYPADEK LOTNICZY. W czasie lą- 
dowania samolot Aeroklubu Poznańskiego, 
pilotowany przez p. Kowalskiego Boł., ska. 
potował wskutek utraty szybkości. Podwo- 
zie uległo uszkodzeniu. Pilot i obserwator 
wyszli z wypadku bez szwanku. 


PŁONĄCE TORFOWISKA, Od paru dni 
palą się torfowiska na przestrzeni od Pilai 
do Parnu (Estonia). Energiczna pomoc miej- 
scowej ludności nie dopuszcza do rozsze» 
rzenia się pożaru. 

CHLEB Z... KAWY. Brazylijczycy po- 
stanowili nie niszczyć nadmiaru kawy pa- 
leniem w lokomotywach, lub topieniem 
w morzu, lecz zużytkować go do wypieku 
chleba, Ziarna kawy miele się na mąkę i do- 
daje do mąki, z której wypieka się chleb. 
Podobno chleb „kawowy“ ma bardzo przy= 
jemny smak i działa orzeźwiająco. 


„BRAZYLIJSKA“ AWANTURA, JA- 
KICH WIELE. W stanie Parana (Brazylia) 
200 tubylców z Guyany pod dowództwem 
trzech awanturników Felinto Moraes, Fer- 
nando Odel i Jacy usiłowali opanować ko- 
palnie złota w okręgu Casipose. Interwencja 
50 dobrze uzbrojonych Brazylijczyków za- 
pobiegła zamiarom bandy. Przywódcy Z0- 
stali aresztowani, a banda rozbrojona. 

W MOSKWIE GORĄCO I OD SŁOŃCA. 
W Moskwie od paru dni panują niezwykie 
silne upały, Temperatura dochodzi do 31 st. 
w cieniu. W mieście zanotowano kilka po- 
rażeń. 
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Komornik Sądu Grodzkiego 
w Oświęcimiu. ul, Piłsudskiego Nr. 15. 
Numer akt.: Km. 498/37. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęci- 
miu Stanisław Szperber, mający kancelarię 
w Oświęcimiu, ul. Piłsudskiego Nr. 15, na 
podstawie art. 676 i 679 k. p. e. podaje. do 
publicznej wiadomości, że dnia 19. sierpnia 
1937 r. o godz. 9.30 w Sądzie Grodzkim 
w Oświęcimiu, odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu należącej do dłu. 
żnika Franciszka Wójcika w Harmężaąch 
nieruchomości obj. lwh. 181. ks. gr. gm. kat. 
Harmęże stanowiąca własność Franciszka 
Wójcika a składająca się z pare. bud. Ikat. 28 
20/1, 30, 381, 82/1, 34/2, 82/2, 589, 54241, 
543/1, 544/1, 545, 5401, 548/1, 548/3, 
550/1, 663/1, 670/2, 671/2, 672/2, 799/2 i 412/5 
bliżej w protokole opisu i oszacowania opi- 
sane. 

Nieruchomość oszacowana została na Su- 
mę zł. 387.557 gr. 85, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 26.668 gr. 01. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 3.755 
gr. 74. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz. 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
doemości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
| wniosły powództwo o zwoinienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały postą- 
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze. 


Ten „hitlerowski“ sposób walki z bez- glądać w Sądzie Grodzkim w Oświęcimiu, 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości |. 


bów w starej świątyni wymarłego miasta, W roli Tarzana słynny mistra olimpijski Herman Brix 
Dwaj ulubieni wesołkowia Pat i Patachom fako arystokraci 
O R TOTEM ATE EC EEEE 


T. W najlepszej komedii osta- z z 
Spieszcie na przebojowy program kina „Świt“ 


tnich lat pt. „Czerny hrabla* EE 
Przedstawienia codziennie © godzinie 5, 7 i 98. W niedzielę od godziny 3 po południu. 


p nością Polaków musi być, widocznie. |ul. Wł. Jagiełv Nr. 24. 

ardzo skuteczny, skoro prasa żydowska Ta 26 tai 

zaczyna robić gwalt, nazywając działal- Pipi À jas 4 R 
ność Stow. Kupców Pól. „nie przebierającą | Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimia 
w środkach żydożerczą kampanią”, (-) Stanisław Szperker. 
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„GŁOS NARODU” z dnia 29 czerwca 19387 


Przyczyny hezbożn 


ictwa w świecie 


KONGRES CHRYSTUSA KRÓLA. 


Poznań, 27 czerwca, 

W pelnym toku prac Kongresu nie czas 
jeszcze sumować jego wynik’. Jeżeli jednak 
ftż wczoraj megłem zaznaczyć pełne powo 
dzenie Kongresu, dziś podkreśle ogromne 
jego znaczenie dia Polski, Q Polsce mówi 
się dziś z powodu Kongresu w całym Świe 
cie. Każde przemówienie zagranicznych go 
ści jest sposobnością do gorących słów dla 
naszej Ojczyzny i narodu. Wielu mówców 
przemawia po połsku lub przynajmniej za 
czyna od kilkunastu polskich zdań. Okazuje 
się przy tym, że język polski jest jednym 
z kardziej znanych w Świecie i śmiało może 
domagać się miejsca odpowiedniego na Kon 
gresach międzynarodowych. 

Ale przejdźmy do sprawozdania! Nie- 
dzielne obrady rozpoczęło polskie powitanie 
i francuskie sprawozdańwe z Francii, głów 
nie była mowa o Akcji Katolickiej, zwłasz 
cza o katolickich organizacjach młodzieży. 

Ks. prał. Stukels, dziekan z Rygi prze- 
straszył audytorium, rozpocząwszy swe 
przemówienie po łotewsku, ale za chwilę 
zdumał je — mówiąc po polsku, w imieniu 
ks. arcybisk. ryskiego Springowicza. Łoiwa 
katolicka z wielką wdzięcznością zawiezie 


i 


| budewą 


dorobek Kongresu do swej Ojczyzny. Na 
Łotwie komunizm jest prawie zakazany, 
ateuczów około 6.000, nie są jednak Zorga 
nizowani. Katolicyzm ma pema swobodę, 
nauka religi w szkołach jest ohowiązkowa. 
Z kolei ks. dr Metzger (Augsburg) odczytał 
referat prof. dr. T. Bauera (Kolonia) pt. Sa 
cjalne przyczyny bezkożnictwa. Trzy sta- 
dia można zauważyć w historii bezhożnie 
twa: pierwszy wybuch ateistycznego fana: 
tyzmu w rewolucji francuskiej, połączenie 
kiełkującego ruchu socjalnego z nienawiścią 


ku Bogu, wypowiedzenie Bogu walki przez 
komunizm. Referent charakteryzuje narasta 
nie ruchu bezkoźniczego w tych trzech okre 
sach i jego związki z położeniem socjalnym 
i prądami socjalnymi. Następn'e ks. dr Fr. 
Sawicki (Pelplin) wykładał o „„Moralnych 
przyczynach hkezbożnictwa*. Co mówi Chry 
stus o moralnych przyczynach niewiary? 
Słowa w rozmowie z Nikodemem: „ludzie 
raczej miłowali ciemności niż światłość“ — 
wskazują na niemoralność jako źródło nie- 
wiary. Wrogi stosunek do sprawy Bożej po 
chodzi także z błędnego przekonania: „Idzie 
godzina, że wszelki, który was zabije, mnie 
mać będzie, iż czyni posługę Bogu“. Na 
krzyżu wypowiada Jezus słowa modlitwy 
za prześladowców. I oni są braćmi naszymi. 
Św. Franciszek może nazywałby ich „brać- 
mi bezbożnikami*. 

Możliwy jest — mówi referent — ateizm 
z racji czysto rozumowych. Wydawać się 
może w zwykłym biegu rzeczy, że wszystko 
tłumaczy się naturalnie prawami przyrody. 
Potrzeba już głębszego ducha, aby z Linne 
wszem „zobaczyć w przyrodzie ślady Boga“. 
Ateizm z racji czysto rozumowej jest jednak 
„wyjątkowy. Dołącza się wpływ Serca i woli. 
Uznania Boga nie można wymuszać Samą 
logiką. Akt wiary nastąpi tylko, gdy nasta 
wienie wewnetrzne jest odpowiednie, albo 
przytajmniej nie przeciwne, Brak lub utra- 
ta wiary zazwyczaj nie są bez winy osobi 
stej. Jednak stopień zawinienia może być 
różny. A w warunkach, jak dzisiejsze, gdy 
ktoś od najmłodszych lat wychowywany 
jest w duchu bezboźniczym, trudno ocenić, 
ile jest winy społeczeństwa, ile zaś ego 0So 
bistej. 

<Charakterystyczną cechą moralną duszy 
nowoczesnej jest nastawienie życia na do 
czesność. Wiara w życ'e zagrobowe zanika. 
Mówca cytuje Spinozę, Feuerbacha, Nie. 
izschego. Dla żądzy zmysłowej prawo Boskie 
jest przeszkodą, myśl o sądzie Bożym groź 
na. Stąd pragnienie, by n'e było Boga, ani 
wieczności. Źródłem niewiary jest także py 
cha i tu przykład z Nietzschego: „Gdyby 
byf Bóg, jakbym to wytrzymał — rie być 
Bogiem“, 

Czy ateistą może być człowiek szlachet 
ny? Zasadniczo jest to możliwe, ale będzie 
te raczej ateista wzęlędny, który nie wie- 
rząc w istnienie Boga, uznaje tednak boski 
Świat wyższych wartości. Taki ateizm jest 
zwykle stanem przejściowym; ostatecznie 
szlachetny człowiek wrata do Boga. j 

Chrześcijanie sami przyczynili się do 
szęrzeria bezbożności. Świadomi tej odpo 
wiedzialności tym więcej odczuwamy oko 
wiązek współpracy celem nawrócenia kłą- 
dzacych braci. „Miłość i heroiczna ofiarność 


świężych. bohaterstwo wyznawców, krew 
męczenników bedą źródłem odrodzenia 


ludzkości“. 3 

Na głosach w dyskus? ksiecia S. Czet- 
wertyńskiego i szambelana Starowlejskiego 
zakończono zebranie przedpełudniowe. 


Po południu pierwszy mówił ks. metro. | 
| 


polita Ropp w imieniu tych, którzy „nie 


| spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 


mogą tu być reprezentowani“. Ks. prał. dr. 
Al. Żychlński (Poznań) przeprowadził gię- 
bokie rozważania pt. „Metafizyka komuniz- 
mu a mądrość Chrystusowa*. Zasady komu 
mizmu dadzą się ująć w następujących pun- 
ktach: a) u podstaw całego ustroju Świata 
i w ogóle społeczności ludzkiej są przy- 
czyny wynikające z produkcji; b) wszystkie 
wartości kulturalne į relig'jne są tylko nad- 
zjawisk ekonomicznych; €) raj 
ziemski. urzeczywistni się dzięki walce kias, 
religia, wynik anormalnych stosunków, au- 
tomatycznie zniknie ze Świata. 

Na to odpowiada mądrość prawdziwa: 
a) wvajistoiniejszą funkcją człowieka jesi 
życie dućkowe; b) społeczność ludzka opie- 
ra się na więzach duchowych; ce) najpierw 
musza ludzie udoskonalić siebie, zwalczając 
przede wszystk'm egoizm, a potem można 
myśleć o odmianie świata. 

Błogesławieństwa .eWangeliczne — to 
odpowiedź Chrystusa na „Sza ską mądrość 
materializmu bezbożniczego; to królewska 
droga mądrości religijnej. Droga ta wiedzie 
przez trzy etapy. Pierwszy to zdobycie 
wolności wewnętrznej przez zwycięstwo 
nad materią (błogosławieni ubodzy w du- 
chu), mad nienawiścią i walką (błogosła- 
wieni cisi), nad Światem przez umartwienie 
(blogosławieni, którzy płaczą). Drugi etap 
— człowiek ma iść w Świat jako wolny 
zwycięzca, by Świat przekształećć na modlę 
Chrystusową. Musi dać Światu sprawiedli- 
wość i m/łosierdzie (błogosławieni, którzy 
łakną i pragną sprawiedliwości, błogosla- 
wieni m'łosiermi). 

Ale na tym nie kończy się życie kato- 
lickie. Pełnią życia katolickiego iest zjedno 
czenie się z Bogiem przez komiemplację. 
Doświadczyć Boga wewnętrznie jest zdolny 
ten, kto ma duszę czystą (błogosławieni 
czystego serca, albowiem oni Boga oglądać 
będą). Owocem tej mądrości dzieci Bożych 
jest pokój (błogosławieni pokój czyniący.) 

Jeśli idea komunistyczna wymaga ofiar 
ności, doprowadzonej do hero'zmu, czyżby 
wara Chrystusowa nie była zdolna wy- 
krzesać u nas heroizmu prawdziwego? 

Następny wykład przedstawił prof. Cor- 
sani, z Instytutu Papieskiego praw w Rzy- 
mie, o „Socjalnej odbudowie życia chrze- 
ścijańskiego", PRozróżnił komunizm teore- 
tyczny, praktyczny, wojujący. Wysuwa 0m 
cele społeczne, ale aby dotrzeć do mas, 
zwraca się do najniższych instynktów. Po- 
trzebna jest dla zwalczenia go propaganda 
pozytywna į negatywna oraz akcja. Propa- 
gować trzeba przede wszystkim katolicką 
naukę społeczną. nieznaną nawet inteligen- 
cji; szerzyć trzeba tezy przeciwstawiające 
się tezom komunistycznym. Wykład ten 
streścił ks. Klimkłewicz w języku polskim, 
a ks. Metzer w niemieckim. 

Znów milą niespodziankę zrohił Pola- 
kom ks. prał. Carliny z Suomi (czyli Fin- 
landi’) po polsku (prócz kilku słów powita- 
nia fińskiego) zdając sprawę ze stosunków 
religijnych w swoin: kraju. Dowiedzieliśmy 
sią, że katolicyzm w Finlandii zawdzięcza 
wiele Polsce, Dia Polaków-żołnierzy w służ 
bie rosyjskiej organizowano tu duszpaster- 
stwo katolickie. Polacy żenili się tam po 
wyjściu z służby wojskowej, osiadali. utwo 
rzyłi kolonię katolicka. tak powstała pa- 
rafia św. Jacka. Dziś kościół ma charakter 
Fński. Katolicyzm ma w Finlandii zupełną 
swobodę. Sa jednak miebezpieczeństwa 


Ks. M. Fillćre dorzucił szereg cennych 
uwag do referatu prof. Corsanitego, po czym 
przemawiał jeszcze ks. Ohnmacht. dyr. 
Akcji Katol'ckiej w Linzu (Austria). Z pię- 
knie zorganizowanej tam pracy katolickiej 
na szczególną uwagę zasługuje urządzenie 
zebrań dla robotników, Obrona praw rohot 
mczych sprawiła. że socjaliści przychodzą 
z podziękowaniami dla Ks. Biskupa. 

Na tym obrady przerwano. po czym od- 
byly się nabożeństwa w różnych kościo- 
łach. przeznaczonych dla  peszczególnych 
delegacyj. 

St. Sedlaczek. 


wszelkiego 
rodzaju tak 


OBUWIE 


wami oficerskie i do konnej jazdy 


poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOTR WASIR dawniej V. KAPERI 


Kraków, ul. św, Tomasza 29. 
Syiir dział resracyjny do dyspozycji P. T. Klientef. 
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ale 6. Telefon 124-26. 


Od wtorku dnia 29 czerwca 1937 r. — Szczytowe dzieło sezonu 


„MARIA STAURT< 


dzieje królowej która tronem zapłaciła za kilka 
godzin szczęścia. — Najpłękniejszy romans hi- 


storyczny, jaki kiedykolwiek zrealizowano na filmie. — W głównych rolach: królewska para 
aktorów Katorzyna Hepburn 1 Fredric March. 


We wtorek dnia 29. VI. o godz. 3 pop. W sobotę dnia 3, VII. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 
4, VIIL. o godz. 10, 12 i 8 pop. przedstawienia z powyższego filmu po cenach porankowych. 


Kronika 
Zagłębia Dabrowskiego 


Piękna inicjatywa młodego 
kapłana 


Ksiądz Janson, wikariusz parafii w Chru 
szczobrodzie (koło Łaz) zorganizował kato: 
licko-społedzny kurs dla robotników miej 
scowej cementowni — pod hasłem: „Prze- 
budujmy ustrój społeczny”. Kurs odbył się 
w ub. tyg. w sali kina osady fabr. „Wyso- 
ka“. Referatv, które cieszyły się nad wyraz 
wielkim powodzeniem, wygłosili (w ciągu 5 
wieczorów): mgr Wejhert i mgr Wallner ze 
Śląska, mec. Gawroński i prof. Święcki 
z Częstochowy oraz dr Bilik z Sosnowca, 

Przykład tej pożytecznej i tak bardzo 
w dzisiejszych czasach potrzebnej pracy 
społecznej wśród robotników, narażonych 
ze wszystkich stron i ulegających zgubnej 
robocie dzerwonych haseł, jest ze wszech 
miar godny naśladowania. 

— o — 

TYDZIEŃ SPOŁECZNY. W ostatnich 
dniach wyszła z druku książka wydaną 
przez komitet organizacyjny „Tyg. Społecz 
nego* w Sosnowcu. Wykłady i prelekcje 
w niej zawarte omawiają wsżystkie najbar- 
dziej aktualne przemiany ustrojowe, gospo- 
darcze i społeczne w naświetleniu katolic- 
kim. Wygłoszone one zostały przez wybit- 
nych katolickich uczonych i działaczy. — 
Dzieło do nabycia w Sekretariacie Akcji 
Katol., Sosnowiec. Mościckiego 15. Cena 
egzemplarza 3 zł. 

NOWE PARAFIE W ZAGŁĘBIU. Ze 
wzgledu na to. iż Zagłębie Dąbr. ma wielką 
siłę rozrodezą (na skutek urodzin i osiada- 
dania w miastach ludności wiejskiej), istnie 
je projekt erygowania tu szeregu nowych 
parafij i podział już istniejących. W Dąbro- 
wie Górniczej np., gdzie dotąd jest jedna 
parafia. mają powstać dwie nowe parafie. 
Uderza jednak fakt omijania Zagłębia przez 
Zgromadzenia zakonne tak męskie jak i żeń 
skie, gdzie tak wielkie byłoby pole najbar 
dziej owocnej pracv. : 

DZIECI NA KOLONIE LETNIE. W naj- 
bliższych dniach Magistrat m. Sosnowca 
wysyła pierwszy transport dzieci na kołonie 
letnie do Mszany Dolnej: Ubezpieczalnia 
Społeczna 150 dzieci do Rabsztyna, w Olku- 
skie. Miasto Bedzin ma swoje stałe kolonie 
w Ogrodzieńcu, obok Sławkowa. 


Kronika przemyska 


SZAJKA PRZEMYTNIKÓW SACHA- 
RYNY. Grasująca od dłuższego czasu 
w pow. przemyskim, rzeszowskim, jaro- 
sławskim szajka przemytników sacharyny 
została osadzona w więzieniu. Przemytem 
sacharyny trudnił się pewien kolejarz, prze- 
wożąc ją w znacznych pakietach z głównej 
filii na Śląsku do nabywców w miastach 
powyższych powiatów. 

BUDOWA NOWEGO KOLEKTORA 
W PRZEMYŚLU rozpoczyna się z dniem 
1 lipca, Obejmuje ulice: Grodzką, Szopena 
i Sienkiewicza. Zatrudnienie znajdzie nowa 
grupa bezrobotnych. 

CIEKAWA SPRAWA w tut. Sądzie Okr. 
oczekuje na swój epilog. Mianowicie pewien 
adwokat wniósł pozew przeciw jednemu 
z większych kupców o honorarium aż 19 
tys. zł. 

NA OSTATNIM POSIEDZENIU RADY 
MIEJSKIEJ doszło do przykrych incyden- 
tów na skutek odczytania przez Klub Go- 
spodarczy rezolucji potępiającej ostatnie 
zajście na Wawełu. Mimo licznego porząd- 
ku dziennego, obrady się nie odbyły. 

„DZIEŃ CHORYCH* W PRZEMYŚLU, 
staraniem specjalnego Komitetu został zor- 
ganizowany w dniu 23 bm. w parafii zarań- 
skiej. Obłożnie chorych zwożono do ko- 
ścioła 00. Salezjanów, układając ich na 
noszach, lub sadzając na fotelach, gdzie 
wysłuchali w skupieniu kazania i Mszy św. 
telebrowanej przez ks. biskupa Tomakę 
w asyście kleru. Piękna ta uroczystość po- 
zostawiła niezatarte wrażenie. 

UROCZYSTE POWITANIE MONAR- 
CHY RUMUŃSKIEGO, KAROLA Il, wraz 
z następcą tronu, księciem Michałem. 
W dniu 26 bm. około godz. 10 zatrzymał 
się w Przemyślu specjalny pociąg wiozący 
dostojnych gości w otoczeniu świty, których 


Radio 


Pod adresem Polskiego Radia 


Od wielu czytelników otrzymujemy pro- 
testy przeciw sposobowi, w jaki Polskie Ra 
dio informuje o sprawie przeniesienia trum- 
ny marsz. Piłsudskiego. Informacje te są 
przez Radio podawane w formie obrażającej 
Księcia Metropolitę. Kampania ta może Pol- 
skie Radio pozbawić wielu katolickich rądio 
abonentów. 
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PIERWSZA AUDYCJA WIELKIEGO 
LETNIEGO KONKURSU RADIOWEGO. 
W dniu 29 czerwca o godz. 20.30 w ra- 
mach Wielkiego Letniego Konkursu Radio- 
wego, odbędzie się specjalna audycja, w 
której wystąpią czterej popularni pieśnia- 
rze: Tadeusz Faliszewski, Mieczysław Fogg, 
Janusz Popławski i Stefań Witas. 

Po wysłuchaniu audycji należy ułożyć 
listę śpiewaków według ich popularności. 
W ten sposób z nadesłanych odpowiedzi 
powstanie lista plebiscytowa ustalona przez 
wszystkich radiosłuchaczy. Odpowiedzi zgo 
dne z listą plebiscytowa lub najbardziej do 
niej zbliżone, będą wyróżnione przez Sąd 
Konkursowy cennymi nagrodami, 

Dla uczestników Konkursu przeznaczo- 
no 500 cennych nagród, a przede wszyst- 
kim samochód-limuzynę „Fiat 508%, wy- 
cieczki morskie okrętami Linii Gdynia— 
Ameryka, wycieczki do Paryża, wycieczki 
samolotowe oraz wiele cennych i pożytecz- 
nych przedmiotów. 

Odpowiedzi należy nadsylać na kar: 
tach pocztowych do Polskiego Radia, War- 
szawa Mazowiecka 5, podając imię, nazwi- 
sko, adres i numer abonamentu, Audycje 
konkursowe będą nadane pięciokrotnie, a 
więc: 29 czerwca i 10 i 24 lipca oraz 14 
i 28 sierpnia. 

——000—— 


Programy stacyj radiowych 
ŚRODA, 30 CZERWCA 1937. 


Warszawa, i program ogólnopolski: godz. 6.15 
Pieśń poranna: 6.18 Gimnastyka; 6.38 Muzyka 
z płyt; 7.00 Dziennik poranny; 7.10 Muzyka 
z płyt; 7.15 Audycja dla poborowych; 7.35 Mu- 
zyka z płyt; 11,57 Sygnał czasu i hejnał; 12,03 
Dziennik południowy; 12.15 Transmisja z Dworca 
Głównego w Warszawie (Odjazd Króla Rumunii 
Karola II do Krakowa); 12.15 Koncert popularny; 
15.45 Wiadomości gospodarcze; 16.00 Szkie lite- 
Tacki; 16.15 Koncert ork.; 16.45 „Łodzie podwod- 
ne wczoraj a dziś"; 17,00 Muzyka salonowa; — 
ok. godz. 17.20 Uroczyste powitanie Króla Ru- 
muńskiego Karola II (transm. z dworca krakow.); 
17.50 „Nowe pomysły w lotnictwie“ — pogadanka; 
18.00 Chwila Biura Studiów; 18.10 Program na 
dzień następny; 18.15 Muzyka z płyt: 18.50 Poga- 
danka aktualna; 19.00 Płyty; 19.50 Wiadomości 
sportowe; 20.00 Koncert wokalny, 20.45 
Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 
21,00 Koncert chopinowski; 21,45 Opowiadanie; — 
„Kaprowie Zygmunta Augusta" (z Torunia; 
21.55 Reportaż z przebiegu V etapu biegu kolar.; 
22.00 Muzyka taneczna; 22.50 Ostatnie wiadomo- 
Ści dziennika wieczornego; 23.00 Programy lokal- 
ne. 

Kraków: godz. 12.15 Kilka informacji; 12.25 
Koncert z płyt; 13.35 Koncert symfoniczny z płyt; 
15.05 Pogadanka sportowa; 15.15 Muzyka z płyt: 
15.40 Lokalne wiadomości gospodarcze; 18,10 Od- 
czytanie programu na dzień następny; — 18:15 
Koncert muzyki lekkiej; 18.45 Lokalne wiadomeści 
10.00 Słuchowisko: „Ziemia obiecana“; 23.00 Mu. 
zyka taneczna. 

Lwów: godz. 12.15 Muzyka z płyt; 12.25 Fan- 
tazje operowe z płyt: 13.55 Muzyka lekka z płyt; 
14.45 Audycja dla dzieci; 14.55 Lwowska giełda; 
15.00 Muzyka z płyt; 15.40 Lwowskie wiadomości 
bież.; 18.10 Muzyka z płyt: 18.30 Monolog; 18,40 
Program na jutro; 18.45 Wiadomości sportowe lo- 
„kalne; 19.00 „Ziemia obiecana“ (z Krakowa); — 
Reportaż w języku rumuńskim; 23.00 Muzyką ta- 
neczna; 24.00 Koncert w wykonaniu ork. T. Sere- 
dyńskiego. 

Katowice: godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń 
poranna: 6.03 Muzyka poranna z płyt; 12.15 Wia- 
domiości bieżące 12.20 Zycie kulturalne Śląska; — 
13,00 Koncert życzeń; 13.15 Muzyka na płytach; 
15.30 Muzyka z płyt; 1543 Wiadomości giełdowe; 
18.10 Program na jutro; 18.15 Muzyka na płytach: 
18.45 (Wiadomości sporowe lokalne; 19.00 „W 
trosce o przyszłość młodzieży;* pogadanka; 19.10 
Muzyka lekka z płyt; 19.40 Pogadanka aktualna: 
20.15 Zagłębie Dąbrowskie ma głos. 


powitali przedstawiciele władz cywilnyck 
i wojskowych, delegacje iicznych organiza 
eji oraz licznie zebrana publiczność. 


PÓŁKOLONIA DLA WIEJSKICH DZIE: 
CI. Staraniem powiatowego Związku TSL. 
powstał w Przemyślu, jak w ubiegłym ro- 
ku, Pow. Komitet dla Półkolonii Wiejskich, 
w skład którego oprócz kół TSL. weszli 
przedstawiciele licznych polskich organi. 
zacji. 


„GŁOS NARODU* 


z dnia 29 czerwca 1937 


Str. 7 


Nr 176 


ja Krakowa 


Gdzie żydzi zaopatrywali się w tańszy węgiel? 


Po dwóch wielkich procesach politycz. 
nych inż. Doboszyńskiego i towarzyszy Kra- 
ków ma nową sensację sądową — aferę 
jaworznickich kopalń węgla. Od dawna cho- 
dziły słuchy, że w tych kopalniach, których 
współwłaścicielem jest miasto Kraków, po- 
pełniono wielkie nadużycia. Rozmiary ich 
obrazuje w całej pełni wielki akt oskarże- 
tia przeciw 9 osobom, które zasiadły w po- 
niedziałek na ławie oskarżonych w krakow- 
skim Sądzie Okr. Nazwiska ich brzmią: 1) 
Łtidwik Koszawski, pisarz wagonowy ko- 
palni;. 2) Jan Kuśnierczyk wagmistrz; 3) 
Wład. Bartosz, urzędnik ekspedycji — 
wszyscy z Jaworzna; 4) Józef Sas, żydow- 
ski kupiec z Krakowa; 5) Adam Chmielow- 
ski- zawiadowca stacji ż Suchej; 6) Samuel 
Wahrenhaupt, fryzjer z Makowa, 7) H. Bo- 
gier, kupiec żydowski z Rabki, 8) Regina 
Flirhtowa. kupcowa z Bochni i 9) Józef 
Bachiler, kupiec żydowski z Krzeszowice. 

* * Do sądu nie stawili się: Bartosz i Chinie- 
łowski, tłumacząc się chorobą. Akt oskar- 
żenia zarzuca Koszowskiemu, Kuśnierczy- 


kowi i Bartoszowi zka na własny ras 


Kronika lwowska 


BOHATER AFERY MATURALNEJ NA 
WOLNOŚCI. Wczoraj sąd wypuścił na wolną 
stopę mgra Kazimierza Raczka, urzędnika 
Kuratorium Okr, Szkolnego Lwowskiego, któ 
ry — jak wiadomo — jest jednym z oskarżo- 
nych w aferze maturalnej. Onegdaj wręczono 
mu akt oskarżenia. 

-—— 000 —— 
REPERTUARY TEATRÓW I KIN LWOWSKICH. 

-Teatr Wielki: wtorek 29 czerwca godz. 20.00 
„Biała dama“. 


APOLLO: „Wale królewski". 
ATLANTIC: „Król żebraków”. 
CASTNO: „Poświęcenie. 
CHIMERA: Tak się kończy miłość 


EUROPA: „Dama z portretu”, 
GLORIA: „Mały buntownik”. 
GRAŻYNA: „Zamach w kasynie" i „1000 tak- 


fów milości“. 
KOPERNIK „Pod twoim urokiem". 


'_ MARYSIENKA : „Skamieniały las“ -— „Małżeń. 
stwo z pozoru”. 

METRO: „Żona czy sekretarka". 

MUZA: „Tydzień przed ślubem” i „Wesoly 
donżuan“, 


PALACE: „Ben - Hur". 
RAJ: „Straszny Dwór”. 
., STYLOWY: „Czar młodości* i rewia. 


"ŚWIT: „Torreador i kobiety", 
TON: „Mściwy jeździec”, 
LUCIECHA : uj 2000“ i rewia, 


Z Ź. iałobnej ka karty 3 


Zmarli w Krakowie: Śp. ze Stolarskich 
Agnisszka Górkowa, l. 72, wdowa; — Śp. ze 
Szczurków Stefania Kowalczukowa, 1. 54, 


chunek ;956 wagonów węgla, wartości ok. 
330 tys. zł., który to węgiel był własnością 
kopalń jaworznickieh, Oskarżony Józef Sas 
miał im dopomóc do zatuszowania sprzeda- 
ży jednego wagonu skradzionego węgła. 
Jeszcze większa jest Wina b. zawiadowcy 
stacji w Jaworznie, a później w Chrzano- 
wie, A. Chmielowskiego, który pomógł 
sprzedać 10 wagonów skradzionego węgła, 
a poza tym od transportu 320 wagonów po- 
brał nieprawnie ulgowe opłaty, narażając 
skarb państwa na stratę 6.060 zł. Reszta 
oskarżonych to kupey, sari żydzi, którzy 
kupowali kradziony węgiel oczywiście po 
zniżonych cenach i sprzedawali go skutecz- 
nie konkurując z solidnym  kupiectwem 
chrześcijańskim. Węgiel ten sprzedawano 
w Wieliczce, Rabce, Bochni, Krzeszowicach, 
Białej i Bielsku, Makowie, Suchej, Kocmy- 
rzowie i t. d. 

Wiadomości o nadużyciach w Jaworznic- 
kich Komunalnych Kopainiach Węgla spo- 
łeczeństwo krakowskie przyjęło z nie ma- 
łym zdumieniem. Niejeden zapytał, jak mo- 


gło dojść do tak wielkich nadużyć. Odpo- 


wiedź na ta pytanie daje rewelacyjne za- 
kończenie aktu oskarżenia, które brzmi: 
„Z PRZEPROWADZONEGO ŚLEDZTWA 
WYNIKA, ŻE W GOSPODARCE JAWORZ- 
NICKICH KOMUNALNYCH KOPALŃ WĘ- 


Kronika krakowska 


CZERWIEC, 


29. Wtorek. Św. Piotra i Pawla. 
Wschód słońca o godz. 3,17, zachód 20.01. 
Długość dnia 16 godzin 44 min, 
TE ooe 


Straszne skutki wybuchu 
petardy przy ulicy Pawiej 


W poniedziałek po poludniu przy wł, 
Pawiej 22 wybuchła petarda, którą bawił 


GLA NIE BYŁO ŻADNEJ KONTROLI.: bai 6-letni synek kolejarza, Ryszard Pła. 


BRAK KONTROLI ZAZNACZYŁ SIĘ | 
ZWŁASZCZA JASKRAWO W LIPCU 1935, 
GDY MIMO STWIERDZONEGO W SPO- 
SÓB NIEZBITY FAKTU PRZESTĘPSTWA, 
JAK TO SŁUSZNIE STWIERDZA ZESPÓŁ 
KONTROLUJĄCY, NIE WYCIĄGNIĘTO 
KONSEKWENCYJ UMOŻLIWIAJĄC 
W TEN SPOSÓB DOKONYWANIE W DAL- 
SZYM CIĄGU AŻ DO DNIA 15 LISTOPA- 
DA 1936 R. DALSZYCH SYSTEMATYCZ- 
NYCH NADUŻYĆ NA SZKODĘ JAWORZ- 
NICKICH KOMUNALNYCH KOPALŃ WĘ- 
GLA“. Ten ustęp aktu oskarżenia nie wy- 
maga żadnych komentarzy. 

Trybunałowi, który prowadzi rozprawę 
przewodniczy sędzia dr Stępniowski. Oskar- 
ża prok. Ojrzanowski. W pierwszym dniu 


ptocesu przesłuchano oskarżonych. 
mamma (0)()0 —— 


W poniedziałek między godz. 7 a 10 
rano odbyła się w Krakowie próba przejazdu 
orszaku króla Karola z dworca na zamek 
królewski. Ulice Lubicz, Basztową, Floriań- 
ską, część Rynku i Grodzką obsadzono kor 
donami wojskowymi. Na ulicach tych i w 
okolicy wstrzymany został ruch kołowy, 
stanęły tramwaje, a ruch pieszy natrafiał 
na duże trudności. Według opinii sfer facho 
wych próba dała wynik zadowalniający. 
Pewne zdziwienie wśród publiczności wy” 
wołało wyznaczenie próby na godziny bar- 


| dzo oai GA ruchu, a więc przed go- 


A. eska. |Próba przejazdu królewskiego orszaku 


dziną ósmą rano, gdy urzędnicy i pracow- 
nicy tłumnie podążali do biur i fabryk. 

Przyjazd Króla rumuńskiego Karola II 
oraz p. Prezydenta R: P. i marsz. Rydza- 
Śmigłego do Krakowa nastąpi definitywnie 
w Środę 30 bm. około godz. 17. Z dworca 
dostojni goście udadzą się bogato przybra- 
nymi masztami z flagami polskimi i rumuń- 
skimi ulicami do Barbakanu. a stamtąd 
po powitaniu na Wawel. 

Osoby, które otrzymały imienne zapro- 
szenia do Barbakanu zobowiązane są przy- 
Być najpóźniej do godz. 16.30. 


Słan zdrowia Ks. „| Metropolity 
W stanie zdrowia Księcia Metropolity iw 


te pisma skierowujemy do Kurii Metropoli- 
talnej, dla zaświadczenia, że katolicy otacza- 


ciagu poniedziałku nie nastąpiła żadna zmia- |12 Księcia Metropolitę w tych dniach nie- 
a, Utrzymuje się stan dotychczasowy przy zmiennym przywiązaniem. 


a podczas zapalenia płuę gorączce. 


Katolicy w obronie Ks. Metropolity 
W niedzielę i poniedziałek napływały do 
Kurii Metropolitalnej w Krakowie zbiorowe i 


indywidualne protesy listowne i telegraficz- | kiej" 


ne, przeciw kampanii prowadzonej przez 
część prasy, Radio i pewne organizacje prze- 
ciw Ks. Metropolicie Sapieże. W całym sze- 
regu miejscowości na terenie diecezji ają 
skiej odbyły się protestacyjne posiedzenia ka 
toliekich stowarzyszeń na których w ostrych 
słowach pieętnowauo tę kampanię, 
wrażenie robią pisma nadsyłane do Kurii 
przez wybitnych przedstawicieli świata nau- 
ki i kultuwy w obronie Ks. Metropolity. 


Również i do redakeji „Głosu Narodu“ na- ski 


żona. urzędnika m. — Śp. z Lechowskich Ma- pływają pisma z rezolucjami w obronie Księ- 
ria ulisiewiczowa, l. 67, wdowa, — Śp. Te-|cia Metropolity, Wysyłający je proszą o ogła 


kla Leląkowa 1. 65. — Sp. Piotr Lesiak 1. 42, 
uz, P, K, P. — Śp. Karol Kostka, 1. 65, em. 
nacz. sądu. 


|Szamie ich w dzienniku. Musimy jednak, nie- 
(stety tym prośbom odmówić, ze względu na 
zby ostrą formę, w jaką są ujęte. Wszystkie 


Z teatru 
im. Słowackiego 


ndaśkółka z wieży mariackiej", 
K. Krumłowskiego. 


wodewil 


. Każdy objaw .zdrowego, rodzimego hu- 
moru w współczesnej polskiej dramaturgii 
powinien spotkać się z życzliwością. Dzi- 
SIEJSZY humor nasz — przyznajmy to — 
jest cieżki, nie mamy dobrej polskiej far- 
sy. a uśmiech komedii naszej z ostatnich 
Jat, wykrzywiony jest najcześciej grymasem 
zagranicy. Być może, że droga, na której 
odnajdziemy polską komedię współczesną, 
Prowadzi 0d wodewilu z tańcami i śpie- 
wamii i od farsy przeładowanej zderzenia- 
mi nieprawdopodobnych sytuacyj. Być mo- 
že,- że jak po Dobrzańskim, Przybylskim, 
a nawet i Bałuckim przyjść musiała kome- 
dia „Zapolskiej, Kisielewskiego, Perzyńskie- 
go i innych — tak po dzisiejszej „wesołej 
fali" „przepływającej śmiechem wodewilu 
sceny polskie, wyłoni się z atmosfery oby- 
czajowej-i społecznej — społeczna i oby- 
czajowa komedia, 


Dò świetnych „wodewilistów * naszych, 
pamiętających jeszcze czasy „Mlodej Pol- 


scen polskich „Królowej przedmieścia“ 
Konstanty Krumłowski. 


—| boda gry 


S 
TEATRY I KINA KRAKOWSZM. 
Teatr m. im. J. Siewackiego. 


Wtorek, 29 czerwca „Wesele Figara". 
Środa 30 czerwca: „Jaskółka z wieży Mariac- 


rik 1 lipca „Bolesław Śmiały”. 


ADRIA: L „Na straży prawa“ (John Veine) — 
I. vágok królewski“. 
APOLLO: „Panna Płotruś". 
BAGATELA: J. „Robert i Gloria“, II. „Gdy 
miłość budzi się“ 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od poniedziałku 28 


Wielkie do środy 30 czerwca 1987 włącznie „Rapsodia Bal- 


tyku“. 

PROMIEŃ: „Maria Stuart" z Katarzyną Hep- 
burn i Fryd. Marchem. 

STELLA: „Wierna rzeka“ (B. Orwid, Stępow- 


i). 
SWIT: I. Nowe przygody Tarzana, — II. Pat 
i Patachon jako arystokraci. 
SZTUKA: „Madame Lenox". 
UCTECHA: „Daj mi twe serce“ 


cis), 
WANDA: 
Bartholomen 


(Kay Fran- 


„Dzieci ulicy“ (w rol. głow. Freddie 
»— Jackie Cooper — Micky Roney). 


pp. Matusiakówny, Wegrzyna, 
Burnatowicza, Woźnika, Starkówny i Biel- 


I dobrze się stało, że teatr krakowski |skiej potegował słoneczny koloryt, niefra- 


wystawił jego najnowszy wodewił — „Ja- 
skółkę z wieży mariackiej", gdzie jakby w 
krzywym zwierciedle karykatury przesu- 
wają się pamiętne typy naszego miasta z o 
statniego roku wielkiej wojny i z zarania 
naszej niepodległości: owi dygnitarze armii 
austriackiej i czarno-żółte szpicłe i zorga- 
nizowane w związku zawodowym dziady 
krakowskie i przekupki z placu Szczepań- 
skiego i strażnik z wieży mariackiej — a 
obok tych karykaturalnych typków rysuje 
autor postacie z sentymentem: młodego 
przyrodnika Henryka Orwicza, i dziennika- 
rza Arwina, a przede wszystkim Andzię— 
uroczą córkę trębacza — owa tytułową ja- 
skółkę z wieży mariackiej. Czas wodewi- 
lu — to chwila, kiedy austriackie wojska 
uciekają z Krakowa — pierwsza chwila 
naszej wolności. Panuje twięc na scenie 
nastrój pogodny, przeważa taniec i śpiew- 
ka melodyjna i humor, który jest tu nie 
tyle werbalny, czy sytuacyjny, ile raczej 


wynika z karykaturalnego rysunku typów 
tak dobrze nam mo dziś dzień znatnych, 
Dzięki pomysłowej inscenizacji i reży- 


serii p. Radulskiego. wodewil Krumłow- 


ski“, należy autor żywej ciągle i niescho-|skiego zyskał na życiu, zwłaszcza w ste- 
dzącej (w najrozmaitszych odmianach) zelnach zbiorowych, a osobisty wdziek i swo- 


sobliwy i wesoły nastrój tych pięciu od- 
słon, którym p. Orłowicz dał dowcipną 
oprawe dekoracyjną. Po każdym odsłonię- 
ciu kurtyny zrywały się na rozbawionej 
widowni brawa. Choć należy zaznaczyć, że 
dowcip dekoracji nie straciłby tu nie na 
wadze, gdyby w pewnym szczególe nie 
nasuwał podejrzenia niewybredności. -— 
Wśród aktorów —- prócz wyżej wymienio- 
nych — zdobyli brawa przy otwartej sce- 
nie: świetny humorysta estradowy p L. 
Wyrwicz w pełnej zabawnych epizodów 
eharakterystycznej roli doktora Pentaczka, 
p. K. Fabisiak jako kapitalny typ trębacza, 
p. J. Ozechowska-Korecka  (przekupka) i 
Janikowska (przekupka). W ogóle cały ze- 
spół — a więc i pp. Macherski, Wroński, 
Romowicz, Walewska, Turski, Bednarska, 
Opaliński — stwarzał doskonałe tło dla te- 
go wybitnie krakowskiego wodewilu. Arty 
ści i artyści Śpiewali i tańczyli z zapałem 


i werwą przy muzyce, którą dyr. Wallek- 
Walewski ułożył z motywów własnych, 
i obcych. Rozbawiona publiczność wywo- 


ływała p. Krumłowskiego po II akcie, owa- 
cyjne oklaskiwała i obdarzyła kwiatami. 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


wecki, Wybuch zniekształcił dziecku twarz 

|oraz poranił je na całym ciele. W stanie 

beznadziejnym przewiozło Pogotewie Rat. 

ofiarę wybuchu na Klinikę Chirurgiczną. 

Policja prowadzi dochodzenia, w jaki spo- 

sób do rąk dziecka dostała się petarda. 
A y 

W SPRAWIE NALEPEK F. O. M. Kilku 
naszych Czytelników zwróciło uwagę. że 
nalepki na okna, sprzedawane przez Ligę 
Morską i Kołonialną w związku z „Tygod- 
niem Morza“ wydrukowane zostały w ja- 
kiejś drukarni na ul. Stradom. Wyrażono 
przy tym obawy, czy właścicielem tej drn- 
karni nie jest przypadkiem żyd. Możemy 
uspokoić naszych Czytelników, że drukar- 
nia w której wybito te ulotki znajduje się 
w gmachu D. O, K., a dzierżawcą jej jest 
chrześcijanin. 

ZAWINIŁ Z. U. S., NIE UBEZPIECZAL- 
NIA. W związku z komunikatem Ubezpłe- 
ezalni Spol. o bezeelowości wnoszenia próśb 
o leczenie w Krynicy, Iwoniczu, Truskawcu 
jak również Busku, wobec wyczerpania 
kontyngentu wyraziliśmy zdziwienie, że 
wielu ubezpieczonych, którzy już dawno 
wnieśli podanie o ledzenie sanatoryjne w 
uzdrowiskach ma miesiąc czerwiec, otrzy- 
mało odpowiedź odmowną dopiero w poło- 
wie czerwca. a więc kilkanaście dni po ter- 
minie, w którym zamierzali wyjechać. Mo- 
wa była o pracownikach umysłowych. Jak 
się dowiadujemy winę w tym wypadku po- 
nosi nie krak. Ubezpieczalnia Spol., lecz 
lwowski Z. U. 8. 

damas l L) aanas 

MSZA ŚW. ACYBRACTWA PRZENAJ- 
ŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU  odprawioną 
zostanie we czwartek 1 lipca w kościele Fe 
licjanek o godz, 8. 


LE a T ES O | aj 
Komornik Sądu Grodzkiego 


w Oświęcimin, ul. Piłsudskiego nr 15. 
Numer akt.: Km. 290/37. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomogel 


Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęci- 
miu Stanisław Szperber, mający kancelarię 
w Oświęcimiu, ul. Piłsudskiego Nr. 15, na 
|podstawie art, 676 i 679 k. p. ce. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 19. sierpnia 
1937 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim 
w Oświęcimiu, odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu należącej do dłu- 
żników Jana i Matyłdy Więcków w Brzezin- 
ce Nr. 370 nieruchomości: obj. twh. 774 ks. 
gr. gm. kat, Brzezinka przy Sądzie Grodz- 
kim w Oświęcimiu, składającej się z parc. 
grt, Ikat. 1150/2 i 1150/15 o łącznej powierz- 
chni 2651 m”. — Na parcelach tych stoi dom 
jednopiętrowy murowany z jednospadowym 
dachem, kryty dachówką, bliżej w protoko- 
łe opisu i oszacowania opisane. 


Nieruchomość oszacowana została na su- 
mę zł. 5.571. gr. 90, cena zaś wywołania wy- 
nosi zł. 4.178 gr. 98. 

Przystępujący do przetargu obowiązany. 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 557 
er. 19. . — 

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w <tórych 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane nstawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publiez- 
neim obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzec 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały posta- 
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie» 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie Grodzkim w Oświęcimiu, 
ul. WŁ Jasiełły Nr. 24 sala Nr. 8, 


Dnia 18 czerwca 1937 r. 


| SĘ Sądu Grodzkiewa w Oświecimiu 


(—) Stanisław Szperhęr. 


Str. 8 


T 


— Wykonuje powierzone zlecenia szybko 


Založena- w r. 1900. -— Odznaczona złetym medalem na wystawie w r. 1907 


Pracownia wyrobów artystycz.-cyzelersko-tronzowniczych | 


HENRYI 


w Krakowie, przy ul, Fioriańskiei L. 38, 


POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych $ 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybwarze, kielichy, puszki, autypodja |h 
tyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów koś- $ 
cielnych jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego 
wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru iry- g 
sunku. — Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- $ 
racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu. 


i solidnie po cenach konkurencyjnych. — 4 
DAREK TETU CPEE 


ł 


„OGŁOS NARODU? z dnia 29 czerwca 1937 


Nr 176 


pod firmą 


SZTORC| 


SETKI LAT arnis WITRAŻ | 
solidnie i artystycznie wykonany przez 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW | 

$. G. ZELENŃSKI i 


KRAKÓW, AL. KRASINSKIEGO L. 23. 


TELEFON 196-16. 


Założony 1902 r. 


15 złotych medali. É 
PROJEKTY i OFERTY DARMO. | 


kg etony angielskie, 
meblowe tkaniny sty- 
lowe, modne, firanki, por- 
i | tiery, narzuty otomanowe, 
koce letnie, drelichy mate- 
racowe, storowe, chodniki 
M | poleca Dembiński, Kraków 
jj św. Marka, narożnik — 
Flofiańskiej 26. 


ez środków do utrzy- 
mania chory z żoną 
(żona w szpitalu) i trojgiem 
dzieci, prosi Przezacnych 
Czytelników o jakąkolwiek 
| |iaskawą natychmiastow. 
P. K. ©. 405-506. [|| pomoc. Łaskawe datki 
8 | przyjmuje Administracja 
„Głosu Narodu* pod — 
„Były urzędnik“. 


M ab le koszykarskie, 
parasole ogrodowe 
tkaniny wileńskie, cera- 
mika. Łapczyński, Kraków 
Straszewskiego 28. 


D EA 
KAPELUSZE 


l. Prywatne dokształcające KURSY 
„WIEDZAS 
KRAKOW, ulica Pierackiego L. 14 


przygotowujące na lekcjach zbiorowych w Kra- 
kowie, oraz w drodze korespondencji, za 


OE gz 
pomoeą znpełnie nowo opracowanych skry- 
pomocą znane BOW O OE neeaae 
ptów, programów i miesięcznych tematów. 
przyjmują wpisy na nawy rok szk. 1937/8: 
1) Kurs maturyczny gimnazjum starego typu, 
2) Kurs średni do egzaminu z 4-ch kl. gimn. 
nowego ustrojn, > , 
8) Kurs niższy z zakresu I. i IL kl. gimn. 
nowego ustroju, r ] 
4) Kurs 7-mio klasowej szkoły powszechnej. 
Uwaga: Uczniowie kursów korespon- 
dencyjnych otrzymują co miesiąc, oprócz 
całkowitego materiału naukowego, tematy 
z 6-ciu głównych przedmiotów do opraco- 
wania. — Ponadto obowiązkowe egzaminy 
kollokwialne hadają 3 razy w roku szk. 
postępy uczniów. 
— Wykładają najwybitniejsze siły fachowe. — 


Reklama dźwignią handlu 


Linoleum — Cerały 
Dywany — Chodniki — 
Firanki — Wstążki — Borty 
kościelne — Frendzle — 
Pończochy — Skarpetki 
Koloratki — tanio — 


Góralik, Rynek 20, 


KAPELUSZE 


MĘSKIE 


i dla Przewielebnego 
Duchowieństwa 


ANTONI JAROSZ 


Kraków, Sławkowska 24. 


i mestie 
obok kościoła św. Marka i dla Przewielebnego 
Łaskawym  względom Duchowieństwa 
poleca 


T. P. Duchowieństwa jan KURZYDŁO 
poleca się od lat 25-ciu 

istniejąca katolicka firmajKraków, św. Jana 12, 
MICHAŁ SŁOMIANY|, Teton 175-12. 

1 .. |Szapki cywilne, szkolne, 
skład papieru i galanterii — |gniformowe — wykonuje 
Kraków, Sławkowska 24 — |z własnych lub dostar- 
mieszcząca się obecnie z|czonych materiałów. Od- 
powodu przebudowy domu|nawia i przerabia kape- 
XX. Emerytów w korytarzu|lusze damskie i męskie 
wejścia przez sklep f-my|według — najświeższych 
W. Kapera. modeli. 


D. L. AME8 


PURPUROWA MASKA 


(Przekład Eugeniusza Batuckiego). 


W pewnym oddaleniu ujrzał Percy Free 
mana, który stojąc na skale malował 
z przejęciem północno-zachodnią basztę. 

John zbliżył się z uśmiechem, Zachwy- 
cony malarz zerwał się z miejsca z taką 
gwałtowmością, że omal nie przewrócił 
sztalug. 

— Czy to nie jest piękne?.. — zawo- 
łał, wskazując szerokim gestem na morze, 
skały i wieżę. — Czy to nie jest piękne? 
Oto ma pan przed sobą świetny obraz ta- 
jemniczego - Wsuhodu! Właściciel hotelu 
podda ini te. ruyśl i widze, że po stokroć 
miał słuszność... A jak pam tu się znalazł? 
— zapytał nagle. — Do tej miejscowości 
nie łatwo trafić. 

— Przyjechałem z wycieczką Cooka — 
oświadczył Sixsmith.. — Przecież: pan' wi- 
dział calą kawalkadę na mułach. 

Zdawało się, Freeman był 
wany. 

— Dziwne.. — mruknął, — Właściciel 
mego hotelu sądził, że ani jeden Rumi nie 
„wiedza tych okolic. 

John pomyślał że niepotzebnie zepsuł 
humor temu dziwakowi. 


TOZCZAWO: 


| Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy 

Nadesłane na stronie 6 po działe gospodar, 
Komunikaty » » 

1 na 1-szej 


warm 


Komornik Sądu Grodzkiego w Muszynie. 
Sygnatura Km. 188/37, 


|Bhwieszczenie o licytacji nieruchomości 


Komornik Sadu Grodzkiego w Muszynie 
Leon Faleński mający kancelarie w Muszy- 
nie, ul. J. Piłsudskiego Nr 224, na podsta- 
wie art. 676 i 679 k, p. c. podaje do publicz- 
mej wiadomości, że dnia 30 lipca 1937 r. o 
godzinie 9 w Sądzie Grodzkim w Muszynie, 
sala Nr 5 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni- 
ka Hirscha Bornfreunda w Krynicy pół nie- 
ruchomości lwh. 807 gm. kat. Krynica-Zdrój 
pare. lk. 2251, na której wznosi się budy 
nek part. z poddaszem murowany, kryty 
blachą, pod godłem „Sokól* z przylegającą 
frontową przybudówką drewnianą krytą 
blachą, na sprzedaż pieczywa. Budynek 
mieści w sobie: 9 ubikacyj mieszkalnych, 
od tyłu domu 2 komórki z drzewa, obok 
piwniczka z betonu. Nieruchomość po!2ż0- 
na przy ul. Kraszewskiego, bez elektryki 
i wodociągu. 

Połowa nieruchomości Oszacowana Z0- 
stała na sumę zł. 9.114 gr. 88, cena zaś Wy- 
wołania wynosi zł. 6.836 gr. 16. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 911 
E DOr 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w 'vartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
wem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy beż zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem pizetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały posta- 
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji, 

W ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 16-tej, ¿kta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie Grodzkim w Muszynie, ul. 
Br. Pierackiego, sala nr 5. 

Dnia 25 czerwca 1987 r. 

- Komornik Sądu Grodzkiego: w Muszynie 
Leon Faleński. 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 
najszybciej, 
tanio, 
codziennie! 


Komornik Sądu Grodzkiego, w Tarnowie. 
rewiru III. ul. Mickiewicza 12 

Dnia 9 czerwca 1987 r. 

Sygn. akt. III. Km. 639/37. 
Sprawa egzekucyjna: 

Wierzyciel: Gmina miasta Tarnowa. 

Dłużnik: p. Salomea Sturm w Tarnowie, dl. 
Powrożnicza 2. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu: Grodzkiego w Tarnowie, 
rewiru III zamieszkały w Tarnowie, ul. Mie- 
kiewicza 12., na zasadzie art. 602 k. p. ©. 
obwieszcza, że w dniu 9, lipca 1937 r. od 
godz. 9.30 odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości należących do p. Salomey Sturm 
w jej lokalu w Tarnowie przy ul. Powroźni. 
czej 2., składających się z urządzenia do- 
mowego jak: kredensu, lustra, szaf, świecz. 
ników i. t. d. oszacowanych na łączną sumę 
652 zł. Przedmioty powyższe można ogłądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 


Tarnów, dnia 9. czerwca 1937 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
rewiru HI. 
Stanisław Wojciechowski. 


MBICKI 


oyi 
KRAKÓW: PLAC MARJACKI 2 


ŽADAJCIE CENMIKÓW ! 


| WYTWÓRNIA SZAT KOŚCIELNYCH 
| ARTYSTYCZNA PRACOWNIA HAFTÓW 


wykonnje wszelkiego rodzajn 


Sztandaru 


po najniższych cenach 


Fr. Kepaczyński i s. 


Kraków, ul. Bracka 2. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze 
wpłacanie prenumeraty. 


| — A tego z pewnością jeszcze nikt nie 
malował — dodał na pocieszenie. 

— Qzy to nie jest wspaniały motyw? — 
podchwycił Freeman odzyskujac od razu 
wesołe usposobienie. — W tym nie ma ani 
odrobiny fałszu! To jest prawdziwy 
Wschód... W jesieni urządzę wystawę obra- 
zów. Będą tylko wschodnie motywy. Ten 
obraz też pójdzie na wystawę.. Mam za- 
miar ożywić nieco krajobraz, dodać dwie 
zakwefione mahometanki. O, tu — wskazał 
pędzlem na skały poniżej baszty. — Co pan 
o tym sądzi? 

— Doskonały pomysł — pochwalił Six- 
smith. — We wsi nie zabraknie odpowied- 
nich modelek. Mam na myśli El Deshrę Es 
Seghir. 

— Persy Freeman spojrzał ze zdumie- 
niem. 

— Pan się już uczy po arabsku?! — 
zawołał, — Wie pan, to jest konieczne, 
jeśli się chce poznać duszę tego kraju. Je- 
stem przekcnany, że nię mógłbym malować 
obrazów marokańskich, sdybym nie znał 
tutejszej mowy. 

— Oczywiscie... — uśmiechnął się ła- 
godnie John. — Ale z czego pan wnioskuje, 
że się uczę arabskiego? 

— Przecież pan powiedział „El Deshra 
Es Seghir*. czyli „male osiedle“... 

— Wczoraj pan czerpał te wiadomości 
ze słownika. 


Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydaw nicze* Skę z o. o. dr. St, Kijak. 
Drukarnia Krakowskiok Zakładów Owałiozaych i Wydawniesych nań sareqdom R. Ferke. 


— Tak — stwierdził Freeman. — Desh- 
ra, liczba mnoga Deshur. 

— Ale poza tvm to jest imie własne. Tak 
się nazywa wioska, tam na dole — tłuma- 
czył John. 

— Naprawdę? — zdziwił się malarz. — 
Mam wrażenie, że pan się myli! Kto panu 
to powiedział? 

— Tę samą nazwę znajdzie pan i na 
mapie — odparł Sixsmith i obawiając się, 
że Freeman wsiądzie teraz na ulubionego 
konika, zmienił temat rozmowy. — Pan 
mieszka, zdaje się, w „Hôtel du Nord“. 

Percy Freeman skinął głową. 

— Jeśli pan się zechce przenieść, to 
pomówię chetnie 'z właścicielem hotelu, On 
żąda, zawsze sześćdziesiąt franków dzien- 
nie, mam nadzieję jednak, że wvtarguję dla 
pana na pięćdziesiąt. Musimy sie wspoma- 
gać wzajemnie. 

— Czy pan nie zna przypadkiem profe- 
sora Krantiza? Podobno też mieszka w „Hó- 
tel du Nord“. 

— 0. tak, znam doskonale. Rozmawiam 
z nim chętnie o archeologii maurytańskiej. 
Opowiadał mi ogromnie ciekawe rzeczy. To 
jest bardzo uczony człowiek, profesor. Gra- 
liśmy wczoraj w szachy, pobił mnie sro- 
motnie. Zrobił bardzo podstępny ruch, 
który rozstrzygnął o wyniku. Ale teraz już 
się nie dam złapać. Obmyśliłem parę takich 
pociąginieć, że rozniosę dziś profesora. Po- 
Każę panu później, na czym polega ta kom- 


Drobne za wyraz . . . . . 
Układ tabelaryczny o 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 250%. 


binacja. Bardzo chytry i dowcipny pomysł». 

Sixsmith wytrząsał popiół z fajki, zasta- 
nawiając šie nad pytaniem — czy dużo ta: 
kich idiotów chodzi po świecie na wolności? 
Ten człowiek był nie do uwierzenia. glupi. 

— Więc panowie całymi nocami graja? 
— zapytał. 

— Q, nie, proszę pana! — zawołał Free- 
man. — Ja idę spać punktualnie o dzie- 
siątej, Przy moim zajęciu, a raczej powo- 
łaniu ciało i dusza musza mieć dużo śpo- 
koju. Wczoraj pan profesor był trochę nie- 
zadowolony, gdy o dziesiątej wieczorem już 
nie chciałem z nim grać. 

John nie bardzo uwierzy! w to niezado- 
wolenie. Zapvtał na głos: 

— W takim razie pan Krantz musiał 
też wcześnie pójść spać? 

Malarz pokręcił głową. 

— Ale gdzie tam! Zawsze sie kładzie 
niemal o świcie. Właściciel hotelu już nie- 
raz się uskarżał, że takie zachowanie się 
nie uchodzi w cichym. przyzwoitym hotelu. 
Pan profesor całe noce spędza na studiach 
archeologicznych. 

— Hm.. mruknął Sixsmith, — No, już 
nie będę panu przeszkadzał. Do widzenia. 

Malarz był jak gdyby „rozczarowany. 
Jak dla większości artystów tego typu 
przerwy były dlań wdocznie przyjemniej- 
sze od samej pracy. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


10 gr. 


500ją drożej. 


Redaktor odpowiedaialny mgr. Kozetanty Turowski, 


